Nr. 208. 


tti, WSO 


„Baejnsżu Poiskiogi", Wise Moisek 


Biare Batskcji 
lez 


ba êi a. 
1 Lwowie rocznie 18 x}, — półrocznie 
pani gS TATO 4 sł. 50 ct. — miesięcznie 1 x. 
BJ e, xa przesyłkę do domu dopłaoa się 39 castów 
plenięcznić. stwie austrjackiem, rosnie 
lua pocztową w pażstwie , 
z ser W — Bron 13 sł. — kwartalnie 
arię 3x 
ga granicę do ię Niemiec recznie 
sarZa O sa grani 12 marek 40 sr gr. — 
Anglii, 


Włoch i Dzwajcarji rocznie 80 
(ramków — kw 


artalnie 30 tranków. 
Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie xwraGa. 
Falefon Rədakcii 17L 


é 


We Lwowie Wtorek dnia 28 Lipca 1898. 


OE T ES EE R KAI ED Pol EZ. 22 > - + O E ALLOGON A e 14 aa a e TĄ MA A TA WW PYT o tI 1 Mmm a- 


A N S 


OLIENNIK PU 


pyan codziennie niewyiączając niedziel i świat o godzinie 8 rass. 


AT S m 2 WTO WA 


Rok XXIX. 


Przedwą'ę | sgieszene przyjmnia ws Lwawia 
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Biur: runa „Dziennika Foiskiège“, Piss Marjacii 
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Z chwili bieżącej. 
Lwów, 27. lipca. 

„Gubernator wiacki jenerał major Trepow 
mianowany gubernatorem wołyńskim, guberna- 
tor kowieński Klingonberg, mianowany gabera- 
torem wiackim.* Taką lakoniczną wiadomość 
— jak to donieślikmy — zawiera w dziale roz 
porządzeń urzędowych Prawilielstwiennyj Wie- 
sinik. Nas obecnie zajmuje tylko druga połowa 
tej notatki, a mianowicie wysłani e Klngenberga 
„do mniej oddalonych gubernij,“ wprawdzie na 
naczelnika pewnego obszaru ziemi rosyjskiej, 
ale zawsze stojącego niżej niż Dp. gubernator 
wołyński lub kowieński. Kliugenberga spotkała 
więc kara do pewnego stopnia — i to kara 
dość dotkliwa. Za co? Moglibyśmy w pierwszym 
rzędzie wymienić Kroże, nie chcemy jednak 
być takimi optymistami i wolimy przypuścić, iż 
kat krożański musiał co zbroi w ostatnich 
czasach, o czem kroniki rosyjskie milczą. Kroże 
w rządzie carskim przebrzmiały jaż dawno, i 
dawno o nich zapomniano, to też przypuszczenie 
nasze me pewne podstawy, tem więcej, jeżeli 
weżmiemy pod uwagę, ż6 w caracie naprawdę 
zaczyna wiać jak:ś duch inny. Stronoictwa 
fanatyków i reakejonistów złożone przeważnie z 
popowiczów i Niemców, zaczynają tracić grunt 
pod nogami, a natomiast, jak wieść niesie, bie 
rze tam górą stronnictwo rdzennej szlachty ro- 
syjskiej, reprezentowanej obecnie w prasie przez 
kniazia Uchtomskiego i kniazia Mieszczerskiego. 
Szlachta rdzennie rosyjska była zawsze lbo- 
ralną, zawsze żądną nowinek z zachodu, któremi 
Bię przejmowała. Głównem ogniskiem tego szla- 
checko: rosyjskiego liberalizmu był Twer i ztam- 
tąd też najczęściej pochodziły projskty 1oform 
postępowych. Gdyby tak było w istocie, t. j. 
gdyby stronnictwo to obecno miało na dworze 


Inne plakaty wzywały ludność, aby Niemców, 
którzy ośmielają się przybyciem swojem brudzić 
ziemię patrjotycznego miasta Lille, przyjęła, jak 
na to zasłagują. 

Odezwy te poskutkowały. Rynek znajdował 
się już od 8 rano w oblężenia Gdy tłamy uj- 
rzały w pochodzie obeych delegatów, odezwało 
się sykanie i okrzyki: „Precz z Niemcami! 
Precz z Prusami! Nicch "żyje Francja! Niech 
żyje Alzacja i Lotaryngja!* Puwiadomieni o 
usposobienin ludności Lille delegaci niemieccy 
nie mieli odwagi brać udziała w pochodzie przez 
miasto i eli tego cichaczem, bocznemi ulicami 
podążyli na inerostwo, gdzie murcieypalaość wy- 
dsła bankiet na cześć delegatów zagranicznych, 

Wieczorem odbyła się na zamku Rameau 
zubawa ludowa, w której według jednej relacji 
brało udział 10. 000, według innej tylko 400 
uczestników. Na uroczystości tej wygłosił Bebel 
mowę, w której starał się nuśmierzyć nienawiść 
ladności do niemieckich socjalistów. Przypomnisł 
bowiem, że za protest swój przeciw aneksii 
Alzacji i Lotaryngji przesiedział dwa lata w wię- 
zienia. W niczem to jednak nie zmieniło usposo- 
bienia ludności, delegaci zagraniczni, a przede- 
wszystkiem niemieccy, nie mogli się publicznie 
pokazywać Przez cały dzień wznosił tłum, który 
liczą na 20.000, okrzyki: „Niech żyje armja! 
niech żyje Alzacja i Lotaryngja! precz z Pru- 
samil“ Żołnierzy, którzy strzegli porządku, obno- 
szono w tryumfie po alicach, chorągiew czer- 
woną, którą nieśli socjaliści, wydarto chorążemu 
i zdeptano. Tłum zebrany na rynku wznosząc 
nieustające okrzyki na cześć Francji i śpiewając 
marsyljankę domagał się stanowczo rozwiązania 
kongresu, a gdy mer nie uległ temu żądaniu po- 
wybijano kamieniami szyby w merostwie. Przez 
całą onegdajszą noo krążyły po mieście patrole 
wojskowe dla utrzymania porządku. 


u meżnab Te same sceny powtarzały się w ciągu dnia 
a CA, NK s? i a ocz następnego. Tłum antisocjalistyczny prześladował , 
AA któraby i w stosunku do nas nie poze- socjalistów na każdym kroku, wielu z nich po- 
stała może box pewnych skutków. Dziś jednak | turbowano, a w mieszkaniu mera powybijano 
nie można twierdzić nie stanowczego, z konie- wszystkie szyby; pewną kawiarnię, w której 
ozności trzeba Bię ograniczyć na notowaniu po: zbierali się socjaliści, zupełnie zdemolowano. 


głossk, nie przywiązując do nich zbyt wielkiej 
wagi i nadziei, aby nie nastąpiło tem smutniej- 


AZO rosczarowanie. 
. * 


Patrjotyzm francuski dać się w Lille z so- 
ojalistyczną międzynarodówką przy Sposobnckci 
odbywającego się tam kongresu socjalistów fran 
ouskich, na który przybyli także jako delegaci 
niemieckich socjalistów posłowie Bebel, Singer i 
Fischer. Patrjctyczna Indność miasta Lille posta- 
nowiła zaprotestować przeciw gospodarce socja 
listycznym duchem owianego mera swego, który 
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pozwalał socjalistom obradować i ucztować w : 


gmachach komunalnych i który socjalistów witał 


imieniem miasta. 


Mianowicie przybycie obcych 


delegatów, a przedewszystkiem niemieckich, roz- 


draźniło patrjotyczną część ludności. 
odpowiedzi na plakaty kierowników kongresu 
socjalistycznego, wzywające Się + uczczenia 
gości z zagranicy, pojawiły na 
pach publicznych i na domach plakaty następu- 
jącej treści: „Niemcy ośmielają się wstąpić na 
siemię miasta Lilie, rodzinnego miasta Faidher- 
bosa. Władze miejskie zamierzają oprowadzić 
ich w tryumfie. Nie zniesiemy tej profanacji i 
odpowiemy na nie energicznemi demonstracjami“. 


Czas odnowić przedpiato!! 


„DZIENNIK POLSKI“ 


który kosztuje : 


| an | EŃ 
"EE — Cztery do czterech — rzekł Ingram i 
r znowu ustawił figary. 
4 — Do pioruna — rzekł Loster — równy 
( N | k (, N W | MA ` przeciwnik zatem, co? 
| Ingram zmiersył go jednak od stóp do 


POWIESO 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 


Tom IL. 
Nowa planeta. 


(Ciąg dalszy). 


— W takim razie znajdziemy inny środek. 
— Hum, powiedziano to pięknie, ale... Tak — 
przerwał sam sobie — gdybyśmy spotkali lo- 
dowiec, wtedy tak, byłaby to dla nas nieoce- 
niona pomoc 


— A te jak? — zapytał zdu- 


Loster 


To też w` 


słu- ` 


Przez cały dzień rozbrzmiewała po ulicach mar- 
syljanka i okrzyki na czchć Francji a na poby- 
bel socjalistom. 

Pierwszy to przykład tego rodzaju samopo- 


mocy ludności przeciw wichrzeniom  socjalisty- 
cznym. 
* LI 
Wśród niezwykłych trudności ukończyła 


angielska izba gmin obrady szczegółowe nad 
bilem irlandzkim w dragiem czytaniu. Przez 
chwilę zdawało się, że gabinet konserwatywny 
nie przeżyjo tej rozprawy parlamentarnej, Izba 
znajdowała się w komplecie bardzo nielicznym, 
gdyż wielu deputowanych wolało przypatrywać 
się uroczystościom na dworze królewskim, niż 
pocić się na ciasnych ławkach poselskich. Gdy 
nareszcie dopłynięto szczęśliwie do artykału 24, 
pokazało się, że partja rządowa jest w mniej- 
szości. Artykał został odrzacony. Przedstawiciel 
rządu oświadczył, zachowując napozór zimną 
krew, że rząd gotów jest przyjąć ustawę bez 
tego artykuła. 

Po wycofaniu biła szkolsego wygląda tą 
druga porażka rządu bardzo nieładnie. Przyja- 
ciele gabinetu postarali się oczywiście natych 
miast o wzmocnienie kompletu. Po pięciodnio- 


Wi LWUWIA: caama: 
M porini: Sinaia 


(ża przoxyłkęe do domu miesięcznie 30 ct.) 


głowy. 

— Czyżbym inaczej s nim grał? — zapytał 
potem, i nie zwracając dalej na Lostera uwagi, 
pochylił się nad szachownicą i zrobił pociągnię- 
cie E2? — E4, na które tamten naturalnie odpo- 
wiedział E7 — E5; teraz bowiem miał Ingram 
białe, a tamten czarne. 


ROZDZIAŁ SIÓDMY. 


Loster znajduje się w swoim żywiole, wprawdzie 
tylko na krótko, ale i to coś warte. 


— No, i cóż poczniemy teraz? — zapytał 
Loster. — Zagramy? Ba! to takie nudne, ta- 
kie... nie, wolę raczej pójść do ralonu muzyczne- 
go i słuchać tam wycia rozmaitych „artystów“, 


miony. jak siedzieć tutaj i grać w karty. 
— Ponieważ przy zbliżaniu się lodowca — Naturalnie — zanważył Ivers — ponie- 
maszyny 5ame przez się pracują prędzej l , waż tutaj nie ma pań, a tam... 


m zdradzają jego zbliżanie się. 
pm NET BE tat Loster. — A nie 
możnaby tego zużytkować ? Czy nie możnaby 
sztucznie... 

Nighby jednak przerwał mu. 

— Nie — rzekł — Crookes mógłby to może, 
my jednak nie, to też nie łammy sobie nad tem 
napróżno głowy. 

— Tem więcej, że nie mamy zupełnie po- 
trzeby — potwierdził Loster — dopóki powietrze 
pozostanie takiem, jakiem jest teraz. 

I gwiżdżąc lekko pod nosem, z rękami w 
kieszeniach, przystąpił znowu do Ingrama, który 
JoszCze ciaglo siedsiał przy szachach. 

o, i jakże stoi? — sapytał, ponieważ 
w tej j chwili właśnie skończyła mię partja, 
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— Ach — zgniewał się Loster — dajcie 
mi z waszemi paniami raz święty spokój. Zre- 
sztą.. hm, gdyby się bodaj coś dało z niemi 
zrobić. Gdyby tak można potańczyć, lab... 

— Ależ naturalnie, że można — odpowie- 
dział mu jeden z oficerów okrętowych, sie- 
dzących w fajczarni i odbywających popołu- 
dniową Biestą. 

— W istocie? — zawołał Loster, jak zelek- 
tryzowany. — Hip, hip, hip, hura! To praepy- 
szna rzecz. Ale gdzie, gdzie? Na górze 
czy też. 

— Naturalnie na górze, na pokładzie. 

— A muzyka? Ale co tam, nie potrzebuje- 
my muzyki, nmiem przecież gwizdać. . 

— A jak pan gwiżdżesz, mają inni tańosyś— 
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wych obrsdach uchwalono nareszcie znaczną wię- 
kszością ostatnie artykuły ustawy. Gdyby nie 
zwyczaj obradowania po nocach, ubolewaćby 
trzeba nad członkami parlamentu, którzy o tej 
porze roku moasieli sią przez pięć dni męczyć. 

O ostateczzym losie bilu rozstrzygnie czy- 
tanie trzecie. W osóle gabinet Salishurego, który 
objąwszy władzę, rozporządzał większością, jaką 
zaledwie parę razy w ciągu stułecia gabinety 
angielskie miewały, ckazał się niezbyt płodnym 
w dziedzinie prawodawczej. Najważniejszem u 
chwalonem dotychczas w całości prawem jest 
prawo o ulgach dla rolnikó$. Rządowi wolno 
z przewyżki w skarbie użyć sumy od półtora do 
dwóch miljonów funtów na cele lokalne, a zmniej- 
szyć przez to do połowy tę część podatków rol- 
nych, która dotychczas na ten cel płynęła. 

2 z 
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Nie znajdując shytniej wiary, ogłasza we 
Włoszech jakiś nieznany bliżej światu, Marino, 
dokumenta, dotyczące zamierzonej w r. 1859 
wyprawy ochotników włoskich na wyhrzeża an: 
strjackie. Carlo Dotto, Imbriani, Sorgente, Qari 
baldi i inni patrjoci mieli stać na czele przed 
sięwzięcia. 

Listy różnych spiskowców mają pozór falsy 
fikatów. Liczyłi oni na pomoc Francnzów, któ 
rym to skompromitowanie trójprzymierza byłoby 
zapewne na rękę. Ochotnicy mieli zbierać się w 
różnych miastach kupkami, liczącemi po kilka- 
naście głów i oczekiwać hasła. We września 
bawili Imbriani, Costa, Ciprjani w Paryżn i 
ostrzegli swych przyjaciół, «że chwila czynu nad- 
chodzi. Rząd włoski wysłał wówczas dwie łodzie 
parowe, by czatowały na Adrjatyku na powstałe 
ców, ale nie ujrzano ich ani śladn. 

Z komentarzów Marina wynika, że wszy- 
stkie te dokumenta są prawdopodobnie fabry- 
katem tajnej policji włoskiej, która wyprowa- 
dziła ówczesny rząd w pole, a sama otoczyła 
się aureolą zasługi. 


Kuliurtregerzy w Afryce. 

Fryderyk Schröder, urzędnik niemiecko- 
wschodnio-afrykańskiego towarzystwa plantacyj, 
zosteł w końcu ubiegłego miesiąca na rozkaz 
władz niemieekioh aresztowany w Busziri nad 
rzeką Pangani. Aresztowanie odbyło się za po- 
mocą oddziała żołnierzy niemieckich. Ponieważ 
Schroder stawiał opór, przeto na rozkaz komen- 
deruiącego podoficera zakato go w kajdany i od- 
stawiono do miejscowości nadbrzeżnej paid 
Stąd, pod silną eskortą przewieziono go na s 
rowcu do Tanga, gdzie też odbędzie się przeci- 
wko niemu proces o mnóstwo wykroczeń, a na- 
wet zbrodni. Szczególnie zarzucają mu znęcanie 
się nad krajowcami, które w wielu wypadkach 
skończyło się śmiercią katowanych. 

Schröder snajduje się już od lat wielu 
w niemieckiej Afryce wschodniej, a osławiony 
jest i znienawidzony na całem wybrzeżn wscho- ; 
dnio afrykańskiem wskutek swej brutalności. Naj- 
więcej znanym jest ten nie do uwierzenia nie- 
mal wypadek, wskutek którego otrzymał prze- 
swisko „k'laschen-Schróder". 

W r. 1889 siedział on w jakiejs knajpie 
w Zanzibarze i pił. Jakaś młoda murzynka zaj- 
rzała ciekawie przez okno. Wtedy Sshróler rsu 
cił butelką i trail dziewczynę w głowę. Ta bru- 
talność omal nie była przyczyną ogólnego prze- 
śladowania Europejczyków w _Zansibarze. maż „iengiej strony Lega czyni. żle, iż zaprzen o sta może wiec i w Zancsibarze. 
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EAGLE. Ingram, 


szczęśliwie ustawiał 


który 
figurki do nowej partji. 

Oficer roześmiał się. 

— Możesz pan zrezygnować z gwizdania — 
rzekł — posiadamy orkiestrę 

— Posiadacie orkiestrę ? Naprawdę, 
wdziwą orkiestrę ? Nietylko taką... 
ruch, jakby kręcił korbą katarynki. 

— Nie — roześmiał sią oficer — prawdziwą 
orkiestrę. 

— Świetnie. Widocznie to doskonały okręt. 
No, a o tancerki to już ja się postaram. Wszy- 
stko musi iść, span, i nawet armja zbawienie. 
A tancerze? Do djabła! — i rzncił wzrokiem 
pu całej fajczarni — z tem będzie trochę krn- 
cho, chyba... Ingram, będziesz pan tańczył? 

Ten jednak nie słyszał. Był zatopiony cały 
w grze i stawiając na białera polu lanfra, zawo- 
łał: „szach”*. W ten sposób zepsuł przeciwnikowi 
roszadę. 


Ale nawet i na brak tancerzy znalasł oficer 
radę. 


pra- 
— i grobił 


— Oh — rzekł — o ile nie mamy służby, 
będziemy wszyscy tańczyli, a zobaczysz pan, 
czy jestekmy zręcznymi tancerzami lub nie., gf 

— Przepysznie — rzekł Loster — AL 
okręt podoba mi się coraz wiącej. A teraz... 

nJedź, jedź, jedź do Cytery!* 
zaśpiewał i tańcząc wysuwał się z fajczarni. 

Nighby jednak powstrzymał go. 

— Na słówko — rzekł. 

— Czego pan chcesz? — krzyknął jednak 
Loster. 

— Tylko na słówko — nalegał Nighby. — 
Ten... hm, ten oficer — rzekł -- czy nie wy- 
daje się panu, jakby to powiedzieć, iż jest to 
bardzo... bardzo uprzejmy człowiek ? 

—- Ten? Z pewnością, piramidalnie mprsej- 
osłowiek. 
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Najchętniej karał Schröder murzynów w ten 
sposób. iż kazał im ręce kłaść pod prasę do ko- 
pjowania i przykręcał tak silnie, że aż krew 
z palców tryskała. 
kulturtreger niemiecki nieszczęśliwe ofiary nio- 
raz po kilka godzin. Opowiadają o Schróderze 
jeszcze bardzo wiele innych podobnych rzeczy. 
Teraz nareszcie dosięgła go mściwa ręka losu, 
a świadomi rzeczy zapewniają, iż proces Schró 
dera pozostawi pod względem swej potworności 
daleko poza sobą procesy Leista, Wehlana i Pe- 
tersa. 

Schróder był jeneralny m reprezentantem wyżej 
wymienionego towarzystwa, dyrektorem tegoż 
był jego brat, znany polityk kolonjalny zakonu 
petersowego, dr. Schróder-Poggelow. 

Na plantacji Lawa, gdzie Schröder dawniej 
mieszkał, odbyły się janż l'czne przesłuchania. 
Asesor rejencyjny baron v Raden, sądzi cesar- 
ski w Tange, prowadzi śledztwo. Urzędnicy nie- 
mieccy, krajowcy i obcy robotnicy, Chińczycy i i 
Jawajczycy, już swoja zeznania poskładali. Slede- 
two toczy się w pięciu języksch. Wszyscy uczci- 
wi ludzie spodziewają się napewno, iż nareszcie 
kolonja zostanie od tego zbrodniarza nuwolnioną. 

Rzeczywiście, niosą Niemcy przed sobą 
„oświaty kaganiec," ale w sposób, który jedy- 
nie chyba zasługuje na miano barbarzyńskiego. 


Korespondencje. 


Medjolan 23. lipca 1596. 
— Nędza w Sardynji. — Klęska 


głodowa) 

Widmo ogólnego strejku kolejowego we Wło- 
szech zaczyna grozić na nowo. Fakt, iż dawniej- 
szy deputowany a dzisiejszy minister robót pu- 
blicznych Prinetti przed miesiącem zaatakował 
silnie włoski personal kolejowy, zarzucając mu 
kradzieże, korupcje itd. słowem wystawił mu 
jak najgorsze Świadectwo, wzburzył do tego 
stopnia niższą służbę kolejową, że ta — wobec 
tego, iż istotnie stosunki na kolejach tak w kie- 
rownictwie jak w administracji pozostawiają 
wiele do życzenia, domaga się stanowozo zwoła- 
nia ankiety. 

Dotyczący porządek dzienny ligi kolejowej 
(Lega dei ferrovieri) przytacza między innemi 
następujące motywy: personal pomimo skąpych 
pensyj i systematycznego ucisku i wyzysku ce- 
nił zawsze wysoko poczucie godności osobistej ; 
pomimo nieustannego braku fanduszów nie tknął 
się nigdy cudzej własności; wobec ogólnej prawie 
korrnpcji współozesnych Włoch jedynie tylko 
personal kolejowy błyszczy swą uczciwością; to 
wsarzystwa od lat jedenastu stawiają się „ponad 
prawo i gospodarują samowolnie, jak im się 
żywnie podoba itd. itd. 

Lega żąda kategorycznie, aby rzncono pełne 
światło na całą gospodarkę kolejową we Wło- 
szach oraz szybko zwołano przyjętą już 
przez parlament, lecz natrafiającą w senacie na 
przeszkody ankietę. Czy to życzenie się spełni, 
wydaje mi sią bardzo wątpliwem. Wpływ gospo- 
daruiących według swego widzimisię towarzystw 
kolejowych, które interesa urzędników i publi- 
czneści usuwają na drugi plan, a natomiast na 
pierwszym stawiają swoje własne, jest dosyć 
wielki, aby ostateczne załatwienie sprawy jak 
najdłużej przewiec. 

Z drogiej strony Lega czyni źle, iż zaprze- 


(Stosunki kolejowe, 


kwartalala . . =} 150 at. 
miesięcznie uł. —'80 ot. 
kwartalnie uł, 3:40 ct. 

sł. —80 ot. 


megni 


— Hm, i i nie sądzisz pan, że z nim TAT 
cok zrobić ? 

— Coś zrobić? — zapytał Loster sdumio- 
ny. — Co pan z nim chcesz właściwie zrobić ? 

— No, rozumiesz mnie pan przecie, myślę, 
czyby.. czyby ten nie mógł nam pomódz, aby 
rekord... 

— Ach! — sawołsł Loster — co mnie ob- 
chodzi rekord, jeżali mam tańczyć — wyrwał 
mu się i wybiegł. 

Po drodze spotkał Crookesa. 


— Ah — zawołał — kochany mr. Crookes, 
to pięknie, że pana spotykam Proszę pana, wy- 
świadcz mi pan wielką, bardzo wielką przysługę. 
Ale nie powiedz pan „nie* 

— I cóż to ma być? 

— Odstąp mi pan na chwilę swoją żonę. 

— (0000 ? 


— No tak, nie mogę się tam dostać, nie 
wpuszezą mnie przecież do salonu dla pań —- 
a grać ciotkę Karola no, nio byłoby to wpra- 
wdzie tak złem, ale... i mlasnął językiem, jedno- 
cześnie jednak jakby z ubolewaniem wzruszył 
ramionami. — I dlatego potrzebuję pańskiej żony. 
Droga, dobra mistress Crookes, prawda, pani mi 
nie odmówi? Prawda, przejdziesz pani do salonu 
i poprosisz panie, aby przyszły na pokład. 
Urządzamy mianowicie tańce. Wszak prawda, 
panie, panie... 


— Porucznik von Salden — przedstawił 
się ton. 

— Prawda, panie poruczniku? — nalegał 
Loster. 

— Tańce? — zawołała mistress Crookee. 


— Tak jest, proszę pani. Taniec n nas na 
posso nie jest znown rzeczą tak rzadką. 
Oh — rzekła mistress Jane — to pię- 
knie, to cudownie pięknie nawet! 


Rue 


W takiej sytuacji trzymeł j 
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cza istnieniu epidemii kradzieży, oraz rzeczywi 
stemn niebezpieczeństwu na kolejach włoskich 
Jeżeli się pewnym wielkim panom kolójoau m. į e 
czem niedawno rozpisywały się wszystkie gaz 
ty, płaci gratyfikacje po 400000 lirów jednora 
zowo, to rzeczywiście niższej słażbio kolajowei 
nie pozostaje nie innego, jak przymierać głodem 
i gdy się zdarzy pokusa — poprostu krest. 
Smutie to stosunki, niemniej przeto prawdzi% 
Podczas, gdy izba deputowanych zajęta jos 
obradami nad środkami, po których gabinet 
spodziewa sią polepszenia stosunków rs 5 w i 
dzienniki przynoszą ze Sardynji wieści. od R 
rych włosy na głowie powstają. Liberslna Na 
va Sardegna pisze między innami z Ser 
Nędza tataj jest okropna, a żniwa mie dala vn- 
dnych widoków pomocy; wyjątkiem) niowiol- 
kiej ilości jęczmienia wszystkie zboża wyni- 
szczały wskutek złej pogody, a winobranie nie 
wystarczy nawet na zapłacenie podatków. A 240 
włebsicieli ziemskich w okręgu Jarzu, przeciwko 
którym wdrożono postępowanio egzekucyjne, 
mogło swe długi zapłacić zaledwie 16. Granta 
pozostałych 229, między nimi jeden, którego 
dług wynosił 37 centesimi, na publicznej licyta- 
cji stały się własnością państwa. Tego samego 
dnia w tym samym sądaie powiatowym odbyło 
się 197 sprzedaży przymusowych, w których 
dwie za zaległości podatkowe w kwocie po 15 
centesimi. W trzech latach nędzy i głodu w su- 
mym tylko okręgu Jerzu około 900 gruntów i 
budynków przeszło na własność rządu, ponieważ 
właściciele nie mogli zapłacić podatków. 
Katolicka Unione Sarda pisze, że w okręgu 
Ogliastro panuje prawdziwy głód i opowiada o 
pownej wiosce, której mieszkańcy z powodu wy: 
dobywającego się z jednej z chat zapachu pic- 
czeni, powzięli podejrzenie, iż gospodarz ukradł 
gdzieś kawałek mięsa, które oni sami znali za- 
ledwie ze wspomnień. Gdy drzwi wyparto prze- 
mocą, znaleziono zabitego psa, z którego wła 
kciciel piekł sobie kawałek. Dziennik ten zapo- 
wnia, iż w wielu miejscowościach pozabijano 
wszystkie psy, koty, a nawet osły i pozjadano. 
Wobec takich okoliczności rozpisanie publicznych 
składek byłoby na miejscu, o tem jednakowoż 
nikt zdaje się nie myśleć. ” 
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Dr. R. 


Z kroniki naukowej. 


(Przyrząd do notowania nut, — Minimalna ilosc wyoruwa- 
nego zapachu. —  Ulbrzymie pasy. Biedne słonie. — 
Zaćmienie ułońca). 


Bardzo ważnym dla artystów i kompozyto- 
rów jest wynalezienie przyrządu, notnjącego 
dźwięki fortepianu. Natchnienie u muzyków, za- 
równo jak u poetów, jast rzeczą tak nieuchwy- 
tną i niestałą, że gdy przyjdzie, z wielką tru 
daością tylko można utrwalić polci, wzniesionej 
myśli. Poeta ma rękę wolna, może więc swobo- 
dnie, z piórem w ręka, wzłatać w krainę fantazji 
i natchnienia, muzyk za to z rękami prsykute- 
mi do instramentu, z którego nowe wydobywa 
tony, nowe tworzy harmonje, nie może notować 
swych improwizacyj, które, dodajmy, nieraz 
bardzo trudno powtórzyć. Chcąc złamu zaradzić, 
p. Rivoire, zdolny muzyk kompozytor, a zara- 
zem wytrawny mechanik, wynalazł przyrząd, 


który pozwala notować każde pociśnięcie klawi- ? 


sza na odpowiedniej wstążce papierowej. 
sta może więc swobodnie 


Arty- 
puszczać wodze ewej 


Wydawnietwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy 
„Buszczu” ma jedyne i wyłąe 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


x wydawnictwem 


I spojrzała przytem na swego męża w spo- 
sób, w sposób .. 

No, cóż ma począć mąż, na którego żona 
spojrzy w ten sposób, zwłaszcza w miodowych 
miesiącach ? 

Istnieją przecież spojrzenia, które formalnie 
egzystują na to tylko, aby odgadnąć z nich to, 
czego się nie wymawia. 

I dls tego też Crookes odgadł ze spojrzenia 
swej żony, że pragnęłahy, że cheiałaby chętnie 
spełnić życzenie Lostera. 

— Jeżeli cię to bawi, to idź — rzekł. 

Naturalnie poszła. Kobiety każą sobie czasami 
coś dwa razy mówić, coś podobnego jednak nigdy. 

A w salonie damskim.. 

O! W salonie damskim wiadomość ta zrobi- 
ła ogromną sensację. 

Bal na pokładzie. Uzegoż tu chcieć więcej 
i nawet te hyły zachwycone, które Loster po- 
minąłby jak najchętniej; gdyż piękne nie były, 
a co do wieku, no, to młode nie były takża, 
ale tańczyć, o! tańczyć pragnęły przecież 

W jednej chwali wszystko było gotowe, mu- 
zyka, tancerze, tancerki, wszystko... 

trzy minuty potem taniec wrzał już ra 
dobre i Loster znajdował się w swoim żywiole. 

Najpierw tańczył z Jane — to był jej wi- 
nien. Potem z podlotkiem, którego nigdy w ży 
ciu nie widział, a który tańczył tak, jak płynie 
suszony sztokfisz. Następnie z jakąś panią, która 
więcej tańczyła na jego nogach niż na swoich ; 
potem znowu z jakąś, która sądziła, iż tańczy 
mazurkę, podczas gdy muzyka grała walca; 
wszystko to jednak nie mogło mu odebrat ocho- 
ty do tańca, nie, dotego było potrzeba więcej. 

To „więcej* — miało jednak przyjść, 

Włeśnie uwolnił ją tancerz. Ją — mistress 
Nickolls. Skoczyć do niej i prosić ją o tanice — 
było dziełem jednej * oka; 
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fantazji. Każda nuta bes najmniejszej przerwy | Amur i w Japonji przechodzi przez północną 


r 1 ŻE Z Any TEE PZ A * O A ORO AR ONSI | a_l 


jest schwyconą i utrwaloną dla późniejszego o- 
pracowania. Przyrząd tan fankcjonuje od nieda- 
wna sz supełaem powodzeniem w salonach 
Pleyela w Paryża Prawdziwą więc przysłagę 
wyświadczył p. Rivoira sztaca muzycznej i mu- 
zykom, pozwalając im pracować bez straty 
czasu i zapobiegając utracie tych pareł musy- 
cznych, które w chwili prawdziwego natchnie- 
nia ulatują w toaach s pod palców artysty. 

Niemaiaj ważną przysłagę żmudną awą 
pracą oddał ogółowi p. Jakób Passy. O ile lekka 
doza perfam m le łechce powonienie, o tyle prze- 
ładowanie się chociażby najlepszemi perfamami 
drażni, a nawet działa szkodliwie na organizm, 
wywołając migreny, bóle głowy i t. p. Owoż 
chcac sprawdzić, jakie są najmuiejsze ilości sa- 
pachów odczuwane przez przeciętna nosy, a 
zawierającz się w jednym litrze powietrza po- 
kojowego. p Passy przeprowadził szereg do- 
świadczeń i obrachanków, s których wynika, 
że wyczuć można pięć tysiącznych (0:005) mi- 
ligramów kamfory, 5 stotysięcznych (0 00005) 
milierama waniliny, a 5  tysiącmiljonowych 
(0 00000005) części miligrama piżma. Pracowity 
ten ruchuask uczy nas dowodnie, że chociaż- 
byśmy byli najsawziętszymi amatorami perfum, 
szafować niemi nie należy, jeżeli nie chcemy 
niemi narazić nosów naszych sąsiadów na nie 
mal bolesny proces pochłaniania tych sapa- 
chów. 

Od tych liczb minimalnych przeskoczmy te- 
raz do cyfr olbrzymich i wskażmy na jeden x 
kolosalnych wytworów wiedzy łudsk.ej. Zlectri- 
cal Wordl wyliczył, że pierwsze miejsce pod 
względem wielkości wśród pasów maszynowych 
zajmują dotychczas dwa pasy, w płodnej w nie- 
awyczajności Ameryce. Jeden z tych pasów wa- 
ży tylko 2500 kilogramów, jest szeroki na 2 m. 
50 ctm., dłagi na 60 metrów; potrójnie złożony 
wymagał 569 skór wołów. Można sobie wy- 
obrazić koło rozpędowe, z którego olbrzym ten 
ruch przenosi. Drugi pas, złożony z cząstek 
ma 1 m 50 ctm. szerokości, 2 ctm. grubości, 
a 60 metrów długości, składa się s 400000 
części, a waga jego dochodzi również do 2500 
kilogramów. 

Od tych cyfr wielkich przejdziemy do jeszcze 
większych, malujących biedę ołbrzymów wśród 
naszych zwierząt — słoni. Mądre te zwierzęta 
graboskórne, tak wielkie usługi oddające ladzko 

si, gdy są oswojone, znikną w supełności ze 
świata, jeżeli nie zostanie powstrzymaną okrutna 
gospodarka łowców. Ogromny popyt o kość sło: 
niową doprowadaa powoli do opłakanych rezul 
tatów i niezadłago dzisiejsi konkurenci kości 
słoniowej: celluloid i sztaczna kość słoniowa, ża- 
panują wszechwładnie i samodzielnie. Według 
Prom-theusa wywozi się obecnie z Afryki około 
80.000 kiisgramów kości słoniowej. Największa 
ilość kłów słoniowych wysyłana bywa do Anglji, 
Iadyj wschodnich i do Ameryki północnej. War- 
tość ich przedstawia pokaźną sumę 20 miljorów 
franków. Jeżeli przyjmiemy, iż przeciętnie jeden 
kieł waży 10 kilogramów, to przekonamy się, że 
powyższa produkcja odpowiada corocznej heka- 
tombie 40 000 słoni. Kość słoniowa s Zanzibaru 
jest najwyżej cenioną. Kły starych słoni docho- 
dzą od l metra do l m. 50 ctm. dłagości i 
ważą od 35 do 40 kilogramów. Zdarzają się 
okązy, których kły dochodzą do 2 m. 50 ctm. 
dłagości i wazą 80 kiiogramów. Olbrzymy takie 
jednak są bardzo rzadkie. 


W seszycie lipcowym czasopisma Ziemia 
4 miebo, wydawanego przez berlińskie stowarzy- 
szenie „Uranja*, znajdujemy informacje o przy- 
gotowaniach do obserwacyj w czasie zupełnego 
zaćmienia słońca, które przypada dnia 9go 
sierpnia r. b Zaćmienie widziane będzie w go- 
dzinach porannych w całej północnej części Eu 
ropy i na całej przestrzeni Syberji północnej. 
Obserwatorja astronomiczne wysyła'ą delegacja 
do punktów, s których saćmienie dokładnie ob- 
serwować będzie można. Zwłaszcza w Norwegii 
północnej i w Finlandji w kilknnastu punktach 
widzialne będzie s: ć nienie całkowite. Trwanie 
zaćmienia w tych punktach nie przenosi 1'|, mi- 
nuty saras po wschodzie słońca, gdy kula ogni- 
sta stoi bardzo nisko nad horyzontem. Pomyślniej 
pod tym wsględem przedstawiają się miejscowości 
syberyjskie, gdzie zaćmienie całkowite trwać bę- 
dzie 3%, minuty, ciemność zaś supełaa zapadnie 
prawie inż przed południem Oczywiście podróż 
odległa połączona jest ze znacznymi kosztami, 
amatorowie przeto nadzwyczajnych zjawisk na 
tury wybiercć będą przeważnie Norwegją i Fiv- 
landję. 

W Earopie środkowej i zachodniej zaćmienie 
będzie trudne do obserwowania, jako: |) czę- 
ciowe, 2) przypadające w chwili zachodu słońca, 
a nawet w niektórych punktach na parę momen- 
tów przad wschodem. 


Łak zaćmienia zaczyna się na zachód od 
wybrzeża Norwegji pod 63° p. szerokości, idzie 


po linji przechodzącej praez Norwegję północną | 


i dosięga Nowej Ziemi. Nestępnie łuk idzie przez 
ujście Jeniseja, przez siemię Jakutów, przechodzi 
w pobliżu Olekmińska. Wreszcie przecina rzekę 


1) 


Drobiazgi Z różnych cZągów 


przez 


Aleksandra Wybranowskiego. 


Jenerał Wybranowski. 

Któš z nas sobie nie przypomina tej miłej i 
ujmającej powierzchowności człowieka, który 
na pierwszy rzut oka zdradzał swój Charakter 
wojskowy. Wyprostowany, choć głowa białym 
włosem okryta, chód równy — bez wąsów x 
krótkiemi francuskiemi faworytami — chustka 
czarna gładka jak do munduru zawiązana i złoty 
kalczyk w uchu 

Taka była postawa pułkownika 
wakiego w całem znaczeniu tego słowa żołnie- 
rsa z epoki cesarzu Napoleona I. i później za 
wielkiego księcia Konstantego w Warszawie. 

Roman Wybranowski, syn sto!nika  lubel- 
skiego, Domicjusza Wybranowakiego i Salomei 
Deszertównej, urodził się dnia 9. sierpnia 1789 
roku w ŹZarawnie nad Dniestrem. 

Po skończeniu nauk w kolegjum Franc sska- 
nów we Lwowie, w młodym wisku, w pamię- 
taym rokn 1809 dnia 2 maja zaciągnął się 
do oddziału pułkownika Strzyżowskiego do 3 go 
pułku uła: ów. 

Jak w całej Polsce obadzone nadzieja oswo- 
bodzenia Ojczysny obietnicami cesarza Napo- 
leona wywołały zapał, tak i u nas w Galicii 
ogarnął on umysły młodsieży i ludzi starszych 
powołał do czynu. 


Wybrano- | 


| ezęść wyspy Jesso. 

Oczywikcie wszystkie delegacje naukowe sta- 
rają się obrać punkty najbliższe łaku. 

Rosyjskie ciała naukowe obsadzą następujące 
punkty: Do Enontekis w Finlandji jedzie pier- 
wsza wyprawa rosyjskiego towarzystwa astrono- 
micsnego z profesorami Głazenappem i Wucbi- 
kowskim na czele, na Nową ziemię udają się 
delegacje akademji petersburskiej i kazańskiego 
towarzystwa przyrodniczego. Nadto oddzielne de- 
legacje obserwowań będą zaćmienia: przy. ujściu 
rzeki Ob-i nad Leną w Oleksińsku. Wreszcie ob- 
serwatorjum pulkowskie obrało sobie punkt obser 
wacyjny nad Amuram. 

Anglicy zajmą przeważnie punkty na fiordach 
norweskich, tam mianowicie udadzą się dwie da- 
legacje „Britisk Astronomical Association“ i „Royal 
Astronomical Society“. Jedna wreszcie wyprawa 
angielska uda sią na wyspę Jesso, gdzie obser- 
wować będzie razem z urzędową delegacją ja- 
pońską. 

Jesso również gościć będzie astronomów 
amerykańskich pod wodzą profesora Schae- 
barlesa. 

Angielskie pisma przyrodnicza zamieszczają 
następującą notatkę, mającą na celu dokładna 
wyzyskanie krótkiego czasu, przeznaczonego na 
obserwację. Wiadomo, iż zaćmienie słońca, sja- 
wisko potężne i imponujące, nawet na najtrze- 
źwiejsze umysły działa onieśmielająco. Nadto 
liczyć trzeba ze zdenerwowaniem, które ogarnia 
badaczą, s zegarkiem w ręce wyczekującego 
gorączkowo początku zjawiska. Wiademo nadto, 
iż przy saćmieniach, trwających krótko, najbar- 
dziej nawet fachowi obserwatorowie tracą głowę, 
zdaje im się bowiem, iż notują obserwacje aa 
powelnie, co sprawia, iż notują je śle i z omył- 
kami, pochodzącemi s nerwowego pośpiechu. 
Otóż czasopismo angielskie wskazuje sposób na- 
stępujący. W chwili, gdy zjawisko się rozpoczy- 
na, obok obserwatorów staje pomocnik s segar- 
kiem w ręce. Przypuśćmy. ża zaćmienie ma 
trwać 90 sekund. Pomocnik po pięcia sekun- 
dach głosem dobitnym, pewnym siebie, mówi: 
„Jeszcze mamy 85 sekund“, po pięcin sekun- 
dach „Jeszcze 30 sekund“, jeszcze po pięciu se 
kundach „Jeszcze 7/5 sekund“ itd. aż do końca 
ziómienia. Takie wskazywanie wsglłądnej długo- 
ści obserwacji wpływa uspokajająco na obserwa- 
torów i pozwala im z całą przytomnością umysłu 
notować dane dostrzeżone. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji Imienla Tadeusza 


Diarjusz lwowski. 

Wtorek 28. lipca. 

W sali ratuszowej posiedzenie rady miejskiej, 
Początek o godz. 6. wieczorem. 

O gida 6'/, wieczorem koncert muzyki woj- 
skowej 80. pp. na Wysokim Zamku. 

Teate letni: „Lolo“ (Bóbóy, komedja Hennequin'a 
i Najac'a. Początek o godz. 7'/, wieczorem. 


Wiadomości osob'ste. Z powodu wyjazdu p. 
Zyrmunta Dembowskiego, obiął prezydjum dy- 
rekcji Towarzystwa kredytowego ziemskiego wicepre- 
zes p. Stanisław (Gniewosz, zaś ruferat egzeku- 
cyjny dyrektor p. Stanisław Żaba. 

Kalendarz. Wtorek (28): Inocentego pap. — 
Wschód ełońca 0 godzinie 4. minut 35, zachód o 
gedzin 6 7. minnt 34. 

Kalendarz myśliwski. Wolao potawaó na jelenie 
kozły (rogacze), ptactwo błotne (k.zyki, dubelty, ku- 
lony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie gęsi i dzikie 
kaczki). 

Mianowa ‘ia. Ministerstwo handlu zamian wało 
ukuńszonego słuchacza politechniki, Henryka Postera, 
prowizorycznym ad,unktem budownictwa przy galio. 
ayrekcji post i telegrafów. 

Panorama Gsljoty. Woczornj zwiedzali Golgotę 
włościanie Dzwinogródki pod przewodnictwem ka. 
Bilinkiewicza i nanazyciela Mikiuty. Ks. B Lnkiowicz 
w poduioałych słowach tłumaczył włeścianom po- 
szczególne grupy toztaczującego się przed ich oczami 
obrazu. 

Zabawa Iwowsklaj str.ży Skarbowej, urzą- 
dzona onegdaj na Pobulance na dochód wdów i sie 
rót po członkach straży, udała się wybornie. Do pa- 
ręset osób tańczyło do upadłego, mimo tropikalnego 
gorąca przy dźwiękach wybornej kaçeli pocztowej, 
która czem raz sobie większe między publicznością 
uznanie zyskuje. Kasowy wynik zabawy przedstawia 
się dość pomyślnie. 

wiadomości djacozjalne. Ks. Mikołaj Mojzeso- 
wicz, Katecheta w szkole wydziałowej PP. Benedy- 
ktynek ormiańskich, w uznaniu gorliwej pracy ka- 
płańskiej i nuuszycielskiej, zamianowany został przez 
swego areypasterza, kauonikiem honorowym kapituły 


| ormiańskiej wa Lwowie. 


Kolsjowa kolonja wakacyjna w Worochcie. 
Wyjeżdżając w dniu 18. lipca ze Lwowa do Tarta- 
rowa, by odetchnąć po całorocznych trudach świeżem 


Powstanie pułkownika Strzyżowskiego, a 
potem odezwa księcia Poniatowskiego, 
rbakaz dzienny, wydany w głównej kwaterze w 
Trześnie 2. czerwca nr. 2 który mamy przed 
sobą, wzmocnił te nadzieje. 

W nim książę postanawia : 

„Gdy zajęcie Lwowa przez wojsko pod 
komendą moją zostające, postawia mnie w spo- 
Bobności działania z mniejszą abitralnością, niż 
dotąd, przy początkowem wkroczeniu do Galicji 
przymuszony byłem, bądź bezpośrednio, bądź 
przez mego jeneralnego intendenta wojska po- 
stąpić sobie, osądziłam za rzecz potrzebną, po- 
stanowić co następuje : y 


j Artykuł I. 

I Dla zastąpienia rządu galicyjskiego, ga- 

| bernjam zwanego, któreby osoby, za zbliżeniem 

| się wojska naszego, opuściły swe miejsca, usta- 

, nawiam tymczasowie wojskowy rząd centralny, 
pod prezydencją JW. ordynata Zamoyskiego ; 
złożony z JPana [Ignacego Miączyńskiego, Ta- 
densza Matuszewicza i czterech innych człon- 

, ków, których mianować później sobie zachownię. 
Obowiąskiem tego tymczasowego rządu central- 
nego będzie zatradniać się administrację krajową, 
sądownictwem, policją, podatkami, jednem sło 
wem, tem wszystkiem, czem wyżej wspomniany 
rząd dawniejszy, gubernjum, trudnił się. 


Artykuł H 
Mianowany w artykale I. rząd ma natych- 
miast udać się do Lwowa, jako stołecznego 
miasta Galicji, gdzie urzędowanie swoje nie- 
nieswłocznie rozpocznie pod nazwiskiem : rząd 
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powietrzem, zobaczyłem na dworcu kolejowym w Sta- 


czyli | 
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nisławowie gromadkę tak chłopców. przyatrejonych w 
piękne granatowe mundarki, jak i dziewczątek również 
stosownie ubranych. ŻZiapytawszy co to są za dzieci, 
otrzymałem odpowiedź, że są to kolonistki i koloniści, 
jadący po raz pierwszy ze Stanisławowa na letni 
pobyt de Worochty, położonej tnż obok Woronienki, 
w prześlicznej okclicy górskiej niedaleko granicy 
węgierskiej. Równocześnie z odjazdem pociągu dała 
się słyszeć muzyka, która odprowądziła kolonję aż 
na miejsce pobytu i na każdej stacji przygrywała. 
Kolonji towarzyszyli p. Wierzbicki, dyrektor ruchu, 
radca szkolny p. Bol. Baranowski, dyrektor semina- 
rjum naucz. lwowskiego p. M. Baranowski i inni. 
Jako były kilkuletni kierownik kolonji leczniczej w 
Rymanowie, nie omieszkałem srobić wycieczki do 
Worochcy, by przypatrzeć się wewnętrznemu urzą- 
dzeniu nowo powstałej kolonji. Piękne dwa budynki, 
będące własnością kolonji, jeden dla chłopców, drugi 
dla dziewcząt, położone tuż obok lasu nad Prutem, 
już z daleka miły sprawiają widok. Wszedłszy do 
wnętrza jednego z budynków, na którego czole wi- 
dnieje napis: „Kolejowa kolonja waks 
cyjna* zasiajemy tak w parterze jak i na piętrze 
piękne pokoiki, gustownie i czyściutko urządzone, 
łóżeczka zgrabnie i misternie wykonnne i kocykami 
ponakrywane — — to siedziba dziewezątek. W dru- 
gim budynku mieszczą się chłoper; Kkarabiaki nad 
łóżkami pozawieszane dopełniają całości przyzwoitego 
urządzenia. Tuż obok budynku zobaczyłem piękne i 
obszerne boisko gimnastyczne, na którem znajduja 
się drążek, kółka, trapez, poręcze, drabina i skocznia; 
brak tylko krążnika,. który dla dziatwy cbojga płci 
jest najbardziej pożądany. Kolonją kieruje p. Gołę- 
biowski prof. ze Stanisławowa, łącznie ze Żoną ró 

wnież naunzycielką, Pozyskanie tych sił dla kolonii, 
o ile zauważyłem z utrzymanego porządku i pedago- 
gicznego traktowania dziatwy, jest bez wątpienia 
wielkim dla tej instytycji pożytkiem. Tak więc do 
kolonji w Rymanowie, Hrebenowie, Morszynie i Weł- 
dzirzu przybyła jeszcze jedna. — Oby jak najwięcej 

ich powstało! Szczęść Boże inicjątorom wzniosłego 
celu ! W. N. 

Salisen morto panuje w naszem mieście w całej 
pełni. Die oberen gehn tausend mieszkańców 
Lwowa rozsypały się po wszystkich możliwych miej- 
scowościach klimatycznych, depcąc deptaki, pijąc 
wodę i nurzając się w rozkoszach kąpielowego życia. 
Charakterystyczny Lwów, bawiący się, towaczyski, 
ochoczy, rozprószył się na atomy i obdzielił sobą 
Zakopane, Krynicę, Iwonicz, Rubkę, no i oczywiście 
kilkanaście zagranicznych badów. Na plaou pozostał 
Lwów. szary, zgnębiony od upału, zapracowany, 
przyknty do taczki warstatu lub biura, to też i 
„miasto ma charakter anemiczny, zwłaszcza w go- 
dzinach połuduiowych, w których rozpalone bruti 
i tropikalną siłę posiadające promienie słońeczne 
każą oddychać żarem i spiekotą. Jedyną deską zba- 
wienia sẹ wieczory. To też o ile w ciągu całego 
dniu, kto może, kryje sję w ściaoąch swojęgo mie- 
szkania, pozwąlając sobis na  jaknajradykalciejszy 
negliż, o tyle wieczorem główne ulice miasta roją 
się od pnbliczności, dążącej w kierunku jedynych 
asylów Lwowa: Ogrodu Jezuiekiego, Wysokiego 
Zamu, strzelnicy i parku Kilińskiego. Najgorliwiej 
odwiedzany jest park Kilińskiego, gdzia przed byłym 
pawilonikiem miasta Lwowa powstał bardzo gasto- 
wny ogródek restaurącyj:y, oraz Ogród Jezuicki, 
trzymający się głównie tradycją i bliskością centram 
miasta Wysoki Zamek cieszy się stosunkowo mniej- 
szymi względami publiczności, cho jaż jest to stąno- 
wczo jeden z najwspanialszych parków w Europie 
i niejedna stolica zapłaciłaby za posiadanie podobnej 
perły krocie tysięcy. Byó może, że przyczyna leży 
w tem, iż miasto, które jest właścicielem Wysokiego 
Zamku, bardzo niedostatecznie opieknje się nim, nie 
starając się wcale o przystrojenie go we wsystkie 
te powaby, jakie nawet miejscom, pozbawionym natu- 
ralnego uroku, nadają wdzięk i smak W pierwszym 
rzędzie zaś należałoby zastąpić stara, niewygodne 
i spruchniałe ławki przynajmniej takiemi, jakie po- 
siada park Kilińskiego, następnie urządzić więcej 
kłombów kwiatowych, wodotrysków i altan, do któ- 
rych Wysoki Zamek nadaje się tak znakomicie. 
A właśnie w obecnej porze, gdy w tym wspaniałym 
zakątku Lwowa tyle tysięcy ludzi mogłoby znaleść 
przyjemne i sympatyczne schronienie przed upałami, 
zaniedbanie jego daje się najdotkliwiej odczu «ać. 
Za pięć tygodni „kmracjucze”, szukający u wód wy- 
poczynku, zdrowia i korzystnych marjażów, powrócą 
na łono Lwowa, wlewając w jego snohotnicze ar- 
terje nowe siły żywotne, kipiąee humorem i namię- 
tnościami, a bodaj blagą — wtedy Wysoki Zamek 
opustoszeje znpełnie, a u .agi nasze staną się mniej 
aktualne i jeszcze dalsze do urzeczywiestnienia — 
aniżeli w tej chwili. 

Temperatura Barometr stoi w mierze. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Najwyższa temperatura -} 334°C., 
najniższa +- 160'0. 

Przyznanie nagród. Wydział lekarski uniw. 
Jugiell. przyznał z fundacji śp. protomedyka Jaku- 
buwskiego nagrody za prace konkursowe, a miano- 
wibie: 1. Dr. Jnijanowi Nowakowi, asystentowi przy 
katedrze anatemiji patologicznej, za pracę pt. „Ba- 
dania błony śluzowej ze względu na mikroby, znaj- 
dujące się w błonicy gardła.“ 2. Dr. Juljanowi No- 
wakowi i dr. Stanisławowi Ciechunowskiemu, asy- 
steutom przy katedrze anatomji patologicznej za pracę 
pt. „Przyczynek do etjologji dysenterji.* 3. Dr. Sta- 


najjaśniejszsgo cesrza IMCI i króla Napoleona 
Wielkiego. Rząd ten jako władzę moją wojenną 
postanawiamy; odemnie bezpośrednie rozkazy 
odbierać i onym tylko ulegać będzie winien. 


Artykał III. 

Intendent jeneralny wojska [mó pan Raj- 
mund Rembieliński, który w ciągłym zwiąsku 
z rządam centralnym, zostawać powinien, a od 
moich jedynie dependuje roskazów, ma sobie 
polecono, urządzić jak nmajstosowniej do okoli- 
czności, swój departament; aby wszystkie fun- 
dusze i własności publiczne na rzecz rządu woj- 
skowega zebrane i obrócone, a wszystkie składy 
i magazyny do rządu anustrjackiego należące i 
przez wojsko pod moją komendą zajęte, w ca- 
łości na potrzeby tegoż wojska użyte były. 
Wszystkie oraz rekwizycje jakiegokolwiek bądź 
gatunku, których potrzebę dla wojska, ordonnator 
mn przełoży, władzom cyrkułowym rozkładać 
i zebranie onych, oraz przystawienie na miejsca 
i czas oanaozony nakazać, a prócz tego, to 
wszystko wykonywać powinien będzia, do czego 
przezemnie szczególnami rozkazami lub instruk- 
cjami upoważnionym zostanie. 

Artykał IV. 

Udanie się i działanie w tych miejscach, 

gdzie bytność swoją sa potrzebę osądzi, zostawia 


się woli Imć pana intendenta jeneralaego wojska, j 


który mnie uwiadamiać będzie winien, gdzie się 


znajduje. 
Artykuł V. 
Imć pan Horodyski ma być przy mnie re- 


„udział i członkowie 


swoją uprzejmością, 


wojskowy tymczasowy centralny pod protekcją 


nisławowi Ciechanowskiemu i kand. med. Ryszardowi 
Urbanikowi za pracę pt. „Mapa Galicji, wykazująsa 
rozpowszechnienie woia, oraz stosunek liczbowy ma- 
tolectwa do wola w różnych okolicach Galicji.“ 

Pożary. W Rekszynie (powiat Brzeżany) po- 
wstał dnis 10 b. m. około poładnia pożar. wywo- 
łany nieostroznością dwóch ludzi, którzy w nietrze- 
Źwym stanie, z zapalcnymi papierosami weszli do 
szopy Iwana Czernego i tam się położyli. Ogień 
ogarnął szybko dziewięć zagród włościańskich wy- 
rządzając szkodę przenoszącą 10.000 zł. 

W Bojańcu (powiat Żółkiew) ogarnął w dniu 
22 b. m pożar 48 gospodarstw, a w tem około 
300 bndynków. Nie obeszło się tym razem bez 
trzech ofiar w ludziach. Zginęli: dziecko w kołysre, 
chłopak 13 letni i kobiet, która z płonącego domo, 
ze skrzyni pieniądze unieść usiłowała. Kilka osób 
odniosło nadto większe lub mniejsze oparzenia, a 
żywy inwentarz nie wszędzie uratować zdołano. — 
Straty są znaczae, na razie nia dały się obliczyć. 
Na czele komitetu ratunkowego stanęli: właściciel wsi 
p. Artur Głogowski i miejscowy proboszcz ka. Mi- 
cha? Gruszkiewiez. 

Obsrwania sią chmury nawiedziło w dniu 23. 
bm. powiat brzeski. Wezbrane potoki zrządziły wiel- 
kie szkody zamulejąc pola, unosząc zboża i Żywy 
inwentarz, zrywając mosty i niszcząc drogi. Między 
innemi nawiedzone zostały gminy: Niedźwiedza, 
Doły, Łoniowy, Porąbka i Dąbno. W  Porąbce za- 
brała woda 6 bedynków. Wielkie również spusto- 
szenia wyrządził wylew rzeki Uszwicy w gminach: 
Uszew, Poręba i Okocim. Komunikacja na gościńcu 
rządowym Briesko- Wojniez, była wskutek wystąpie- 
nia wody. na drodze krajowej zaś Brzesko-Gnojnik 
wskutek uszkodzenia mostu, przez dłuższy czas prze- 
rwana. Również i w gminach położonych nad Du- 
najcem, w okolicy Wojnicza, oberwanie chmury Zzrzą- 
dziła znaczna szkody. 

Z fundacji Niewiadomego przyznał wydział lek. 
nagrody dwom sinłentom medycyny, a mianowicie : 
1. Maziarskiemu Stanisławowi za pracę pt.: „Zmiany 
mikroskopowe w wątrobie pod wpływem wstrzyki 
wania mydła i eukru do żyły wrotnej.“ A. Zaleskie- 
mu Teofilowi za pracę pt: „Wpływ watraykiwań 
peptonów na układ krwionośny i inne funkoje ustroju. * 


Nieszczęśliwy wypądek. Ze Szczawnicy do- 
noszą: Dnia 21. hm. płynęło ozterech studentów, 
bawiąnych chwilowo w Szozawnicy, łódkami z czer- 
wonego Klasztoru Dunajcem przez Pieniny. Zdaje 
się, że wskutek nieostrożności przewoźników wywró- 
ciły się łódki na największym prądzie pod szczytem 
Sokolicy. Trzech studentów, umiejących pływać, zdo- 
łało się ocalić czwarty, nazwiskiem Karol- Neund, 
uczeń VII. kl. gimn. w Nowym Sączu, którego praw- 
dopodobnie kurca chwycił, mimo natychmiastowej 
pomocy kolegów i przeweźaików — utonął. Zwłoki 
nieszczęśliwego wydohyto dopiero po kilku godzi: 
nach i odwięziono nieszczęśliwym rodzicom. 

Wyścig kolarzy z Krosna do Rymanowa. 
Ubiegłej niedzieli ucządził krośnieński klub cyklistów 
wyścig drogowy z Krosna do Rymanowa — zakłady. 
Przestczeń wynosiła 19'/, kilom. W wyścigu wzięli 
sanockiego oddziału kolarskiego 
przy „Sokole*. Szczęście sprzyjało Sanoczanom, gdyż 
mimo złej z powodu wielu wybojów i błotnistej drogi 
przyjechał do Rymanowa w 42 minutach pierwszy 
p. Bndweil, a zaras za nim ko w 1'/, minuty p. 
W. Mozołowski, Trzeci krośnieński kolarz p. UL. 
przyjechał w 48 minutach. Stanęło u startu ośmia, 
z tych 6 z Krosna, a 2 zo Sanoka. 

Suspendowary burmistrz. Ruąl bukowiński 
zasuspendował bnrmistrza miasta Serett, Konstantego 
Wraubeka, a kierownictwo spraw gminaych poruczjł 
zastępcy J. Beillowi. Przyczyna suspen.ji jest dość 
ciekawa: prokuratorja państwa zaskarżyła Wraubeka 
do sąłu o oszozerstwo, rzekomo popełnione na urzę- 
dnikach politycznych. Same wniesienie takiej skargi 
wystarczyło rządowi do usunięcia burmistrza od 
władzy. 

Ogromny grzyb. W sokalskiem tego roku obro- 
dziły grzyby. W Jaiińkowcach pastuch znalazł zwy- 
kły grzyb jadalny kolosalnych rozmiarów, mający 2 
i pół kilogramów wagi. 

Truskawiec dzięki nowym dzierżawcom rozwija 
się wspaniale. Połeżony na stoku Karpat stryjskich, 
jest bez zaprzeczenia jedną z najpiękniejssych miej- 
acowości w kraju i posiada wszelkie warunki, ażeby 
zaspozoić najbardziej wygórowane Żądania publi 
czo ści. Zakład rozłożony w otwartej kotlinie, od 
wiatrów zasłonięty lasami, składa sią x licznych 
bndynków zakładowych i obejmuje przeszło trzysta 
bardzo wygodnych pokoi. W samym środkn znajdują 
się łazienki nowe z sześódziesięcioma gabiaetami do 
kąpieli, w tyle poza łazienkami, drugi budynek 
przeznaczony na kąpiele borowinowe i namnłowe, 
które podobnie jak i pierwsze podzielone są na 
pierwszą i drugą klasę ażeby i uboższa publiczaość 
korzys'ać mogfu ze środków leczniczych. Naprzeciw 
łazienek nowych wznoszą się łazienki stare i zakład 
inhalacyjny, oddzielona są od poprzednich bardzo 
pięknym ogrodem. Naokoło zakładu widzimy szerog 
wil mogących stunowić ozdobę każdego pierwszo- 
rzędnego zdrojowiska. (dy dodamy do tego kilka 
bardzo  obrych restauracyj, cuxiernię i aptekę, są: 
dzimy, że wszelkie potrzeby publiczności mogą być 
zaapokojone. Co się tyczy życia towarzyskiego, to 
ono dzięki nowym dzierżawcom, a w szczególności p. 
Mizerskiemu rozwija się nadzwyczajnie. P. Mizerski 
gorliwością i ciągłą troską o 


ferentem w okolicznościach wszystkich, rsądu Ga: 
licji tyczących się. 
Artykał VI. 

Organizacja siły zbrojnej w Galicji, szoze- 

gólnie i jedynie do władzy wojskowej należy. 
Artykał VII. 

Lubo policja krajowa awyczajna należy do 
rządu, ta jednak, która się tyczy bezpieczeństwa 
wojska, szczególnie przez władzę wojskową od- 
bywać się powinna. 

b Artykał VIII. 

Ssisłe uskutecznienie niniejszego urządzenia 
stosowanie się do wyrażonych w nim zasad, naj- 
mocniej zalecam. 

Jenerał dywizji i nacz. wódz wojska polakiego 
Josef książę Poniatowski. 
Zgodnie z oryginałam : 
Maksymiljan Lewicki, 
jener. sekretarz rządu centralnego. 

Odezwę przebiegającą wówczas Galicję jak 
iskra elektryczna — pozwoliłem sobie w całości 
przytoczyć. 

Pierwszy chrzest swojej wojaczki Wybrano- 
wski otrzymał pod Tarnopolem dnia 14.lipca i na- 
leżał do awanturniczej wyprawy wachmistrza Ja- 
szozułta, który z małą garstką ludzi omal, że 
nie wykradł jenerała Pikinga x jego kwatery 
w Zagrobeli. 

Zaraz po bitwie pod Tarnopolem był awan- 
sowany na podporucznika 13. pułku piechoty, 
zostaiącego pod  dowództwam podpułkownika 
Laopolda Koziebrodskiego. Z tym pułkiem znaj- 
dował się 26. lipca w bitwie pod Wieniawką a 
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dobro kuracjuszów zaskarbił sobie ogólną wdzięe 
ezność publiczności. Obeonia urządzają samatorowie, 
przeważnie Lwowianie, w czwartek dnia 30. b m. 
przedstawienie amatorskie na cele dobroczynne, a 
o ile z prób wnosić można, pewni jesteśmy, że wy- 
padnie ono doskonale, Rəuaieny, na których publi- 
ezność bawi się do białego dnia przechodzą bardzo 
ochoczo, pomimo silnego gorąca. Ni: podobna nam 
pominąć miłcseniem gorliwości i starań pp. lekarzy 
dr. Plecha i Pelczara, którzy otaczają kuracjuszów 
prawdziwie ojcowską opieką. 

Sscjaiiści a Polska. Kongres socjalistyczny 
otwarty został w Loadynie w niedzielę uroczystem 
zebraniem delegatów w Hydeparku. Kongres obra- 
dować będzie przez cały tydzień w Queenshall, je- 
dnej z największych sal koncertowych w Londynie. 
Uczestników jest ośmset, a reprezentują oni dwa- 
dzłeścin rozmaitych narodowości. Na kongresie tym 
ma być poruszoną także kwestja polska, a za punkt 
wyjścia służyć będzie następnjąca rezolucia, którą 
delegaci socjalistyczni przedłożą kongresywi: 

nZrażywszy, że ujarzmienie jednego narodu 
przez inny może leżeć tylko w interesie kapitalistów 
i despotów, jast atoli zgubnem dla robotników, tak 
uciskanego, jak uciskającego narodu, że zwłaszcza 
carstwo rosyjskie, które swe wewnętrzne siły i ze- 
wnętrze znaczenie wydobywa z ujarzmienia i po- 
działu Polski, stanowi trwałe niebezpieczeństw» dla 
rozwoju międzynarodowego ruchu robotniczego; ze 
bravia uchwala, aby niepodległość Polski uważać 
za warunek nieodzownie potrzobny, tak dla całego 
międzynarodowego ruchu robotniczego, jak i dla pol- 
skiego proletarjatu*. 

Polacy na Kuble. O Polakach, bawiących na 
Kubie, dowiadujemy się z listn datowanego z Onba 
Nahasso d. 16 czerwca, a podpisanego przez Emila. 
Potockiego, „sekretarza ministra Mandolai*. List ten 
napisany jest po niemiecku, przyczem autor uspra- 
wiedliwia się, Że nie jest dość biegłym w polskim 
języku, chociaż przyznaje się do polskiej narodowości. 
Szczegóły listu brzmią dość osobliwie, przytaczam y 
więc je: 

„Od roku niemal — pisze p. Potocki — jestem 
oficerem w otoczeniu prezydenta republiki kubańskiej. 
Salvatora Cisneros, W ogóle zaś wybitne, mogę po- 
wiedzieć, najwyb:tniejsze miejsca, są obsadzone tn 
przez Polaków. Ministrem wojny jest Carlo Rolf, 
urodzony we Lwowie, Poisk, który był oficerem 
w ostatniem powstaniu polskiem i ranny był w je- 
dnej z bitew, pocaem drugą ojczyznę znala.ł ma 
Kubie. 

Tutaj odbył jaka jeserał kampanię w latach 
1876 - 1886 przeciw Hiszpanom i był "Sy. wojnie 
jednym z nielicznych zwycięskich jenerałów. Mim», 
iż liczy dziś 76 lat wieku, jest rzeźkim, siedzi wy- 
bornie na koniu i w potyczkach pod Puerto Principe, 
Canao i Palmoritta Gamboa dowiódł, że nie nie stra- 
cił ze swych zdolności taktycznych. 

Komendantem 6 brygady Camarayoów jest 
Maksymiljan Janoza również, Polak, jenerał od 2. 
czerwca 1896 r. Ten jenerał, były oficer niemiecki, 
zaangażowany został dopiero z początkiem maja w 
Paryżu przez reprezentanta republiki dr. Betuucesa 
i odznaczył się d. 18. maja w bitwie pod Loretto 
Jako kapitan, po tej bitwie został „eolon:lem* (puł- 
kownikiem), po bitwie pod „El Oriente“ został je- 
nerałem, a w bitwach pod „St. Spiritus“ i „St. 
Clara“ zdobył sobie nieśmiertelne imię i okazł się 
godnym pokładanego w nim zanfania. Wczoraj w nie- 
dzielę d. 15. czerwca stoczył ma czele 5000 ludzi 
bitwę z około 15000 Hiszpanów ze świetnym wyni- 
kiem. Z naszych poległo tylko 137 ludzi, podczas 
gdy Hiszpanie stracili 750. Hiszpanie pierz:hli w 
dzikim popłochu. 

Kuba ma prócz tego trzech eolonelów rodem 
Polaków, mianowicie Ocyezyńskiego, Karola Szkardę 
i Fryderyka Januszewskiego, nadto kapitana Struzika,. 
który jako adjutant jenerała Masksymiljana Janczy; 
w bitwie pod Nahasso został ranny. 

Wogóle sytuacja dla Kubańczyków jest świetna. 
Broni, amunicji, dynamitu, mimo licznych woiennych 
okrętów hiszpańskich, bez przeszkody dostawiają 
z Nowego Yorku, a z 5 departamentów, cztery anaj- 
dują zupełuiw w ręku powstańców, który w zwy- 
cięskim pochodzie posuwają się naprzód“, 

Parlamsntarna retoryka. Podczas ostatniej sesji 
angielskiej izby jeden z posłów, występując przeciw 
polityce niemieckiej wzniósł się, według protokółu, 
na wyżyny następująceg» frazesu: „Lew angielski, , 
przywykły do przebiegania pustyń podbiegunowych,, 
do wdzierania się na szozyty olbrzymich drsew- 
kanadyjskich, nie schowa nigdy swych rogów i nie 
skryje się w ślimaczej skorupie.“ 

Dijon wzniesiono -na umentarzu pomnik 
spoczywającemu tam dr. Wójcikowakiemu, skro- 
mnemu lekarzowi wiejskiemu, który w r. 1844 po 
raz pierwszy dokonał s powodzeniem niesłychanie» 
trudnej operacji owarjotomji. 

Burza. Onegdaj szalała w Paryżu 
wyrządziła ogromne szkody i zatopiła wiele piwnie. 
Wieżą wodua lycńskiego dworca runęła, druzgocąc 
część murów dworcowych, przyczem jedna mała. dzie: 
wczynka zginęła. 

Pożar Onegd:j wybuchł wielki pożer w rzym- 
skim dworcu centralnym, ale rychło go ugaszono. 
Na miejsce pożaru przybył król i ministrowie. Króla 
witała ludność serdecznymi okrzykami. 

Pamiątki „autentyczna.* Pdobono każdy z nas 
jest potrosze zbieraczem, tak przynajmniej twierdz; 


silna burza, 


28. pod Marjampolem. Daia 28. listopada tegot 


, roku otrzymał stopień poracznika. 


Za bitwę pod Wieniąwką sosial ozdobiony 


| 
| krsyżem „Virtuti Militari“, dekretem króla sa- 


skiego i księcia warszawskiego dnia 1. stycznia 
1810 roku w Warszawie. 
Kampanję roku 1813 odbywał jako kapitan 
starszy adjutant, adjutant major, gdyż na ten 
` stopień posunięty był w 2. patku piechoty dnia 
18. grudnia 1811 roku i przeniesiony do wiel- 
kiej armji z korpusem księcia Jozefa Poniato- 
wskiego. Zuajdował się przy wzięciu Smoleń- 
ska 17. sierpnia i saraz potem 5. i 6. września 
bił się pod Możajskiem, 29. września pod Cze- 
rychowem, a nareszcie 3. listopada pod Wiazmą 
i we wszystkich potyczkach, jakie 5, korpus od- 
bywał w ozasie swej nieszczęśliwej rejterady. 
Zimna febra, którą jeszoze dostał po bitwie pod 
Możajskiem, tak go w końca osłabiła, iż go na 
lawetach do Wilna przywieziono. I gdyby nie 
pułkownik Krukowiecki, który się nim opieko- 
kował i zabrał do Warszawy, byłby zginął mar- 
nie, jak poginęło tysiące jego kolegów wśród 
zimna nędzy i głodu. 
| W kampanji 1813 roku przeciwko armji 
sprzymierzonej był czynny w następujących ba- 
taljach, Daia 6. września pod Gitterborg, 12. 
| października pod Wittemberg i w bitwie na 
polach Lipska i w sumem mieście w dniach 16, 
t 17. i 18. października, Za odznaczenie się pod 
Możajskiem został osdobiony krzyżem legji ho- 
rowej, dyplomem Napoleona dnia 2. paździer- 
nika 1813 r. (C. d. n.) 
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uczony angielski Roberts, który ed lat kilkunastu 
zajmuje się notowaniem cech charakterystycznych 
zbiorów i zbieraczy. Z prac Robertsa weźmy kilka 
szczegółów mniej znanych. 
i W roku zeszłym do włoskiego ministra oświaty, 
Baocellego, zgłosił się ksiądz, który oświadczył, iż 
polecono mu na spowiadzi zwrócić państwu... trzy 
zęby Tassa. Okazało się, iż złodziej dla jakiegoś 
zapalonego zbieracza zębów odkopał grób poety, wy- 
jatar czaszki zęby. następnie jednak, tknięty wyrzu- 
tami sumienia, dokonał restytucji. „Pakt ten. przy- 
pomina, iż pewien lord angielski nosił w pierścieniu 
ząb Newtona, nabyty w roku 1815 na licytacji" za 
730 funtów szterlingów- ń 

Pamiątki po Szekspirze są bardzo poszukiwane, 
ale też są bardzo częst fałszcwane.* Crofton Croker 
miał w swoich zbiorach obrączkę ślubną, którą 
poeta włożył kiedyś własnoręcznie na palec swej na- 
rzeczonej. W roku 1854, gdy sprzedawano zbiory 
po Orokerze zjawił się jakiś amator, który również... 
miał na palou obrączkę, ofiarowana przez Szekspira 
narzeczonej. Prawdopodobnie obie obrączki były je- 
dnakowo... autentyczne. 

Rodzina Champneys d'Orchardleigh w Somer- 
setshire używała przez kilkaset lat, jako płaszczyka 
do chrztu, kapy, która pokrywała łoże Karola I. w 
przeddzień jego stracenia. Chusta, w którą okrygona 
po śmierci głowę króla, pozostawała przes długie 
iara w kościele w Ashburnam. Lord Ashburnam 
był w posiadaniu zegarka króla, modlitewnik zaś 
Karola I sprzedany był na licytacji za 100 funtów 
szterlingów, to jest akurat za połowę ceny, którą 
osiągnęła peruka Sterna. ! 

Jeden z Anglików posiada w chwili obecnej 
kilka osobliwości ze Świata teatralnego:  fortepłam 
Malibran, wachlarz pgnny Mars, zegarek Talm; i 
ostatnią butelke po Maderze wypitej przez Garricka. 
Pewna dama w Londynie mtrzymuje, iż ma w zbio- 
rach swoich pierścień Lutra. Macaulay opowiada o 
pracowitych poszukiwaniach grzebienia królowej Marji 
Tudor, czerwonego kapelusza. kardynała Wolsleya, 
fajki, którą palił Van Tromp w czasie ostatniej 
swojej bitwy morskiej i dzidy króla Wilhelma. 
W dniu 5. grudnia roku zeszłego na licytacji w 
Edynburgu sprzedano, „autentyczny*  muszkiet Ro- 
binsona Crusoe. 

Osobliwości starożytne, bardzo poszukiwane we 
Włoszech, zrodziły csobny przemysł w kilku puns 
ktach, licznie odwiedzanych przez cudzoziemców 
Wszystkiego też dostać można u handlarzy staroży- 
tności w Rzymie lub Neapolu. Na zawołanie kupcy 
tych miast ofiarują wam do wyboru : „autentyszny* 
miecz Cezara lub szczątki ruin, nad któremi dumał 
Marjnsz. Niekiedy handlarze wpadają na wcale ory- 
„ginałne pomysły. Przed kilku laty zawiadomiono za- 
rząd miasta Reymu, iż w Tybrze natrafiono na Śled 
skarbu, złożonego ze starożytności bardzo rzadkich. 
Zaczęto wtedy poszukiwania i w samej rzeczy na 
„dnie rzeki, zagrzebane w mule, znaleziono urny, czary, 
«wazony, broń itp. Pokazało się z czasem, iż wszyst- 
„kie przedmioty były świeżo wyrobione w jednej z fa- 
bryk okolicznych, bandiarz zab, chcąc im nadać po- 
zory przedmiotów siarożyśnyeh, zakopał je na jakiś 
cza w szlamie rzeki. Niedyskrecja zarządu miusta 
pokrzyżowała mu plany. W roku 1892. znowu mu- 
zeum berlińskie nabyło 17 mumij. Po kilku latach 
wydało się, iż "mumje owe były to zwłoki jakichś 
nieboraków, zmarłych w szpitalach berlińskich. 

Tego rodzaju handel nie jest bynajmniej speojal- 
nością czasów ostatnich. Wiadomo, iż po Śmierci 
Voltaire'a cała Ferney robiło majątek na sprzedaży 
pamiątek po zmarłym filozofie. Sprzedano między in- 
nemi 1200 autografów po 20 franków sztuka, 500 
lasek „autentycznych“ po 50 fr, 300 peruk nie- 
mniej autentycznych po 100 frauków itp. 

W biurze policyjnem w Wheeling z wielką oscią 
przechowany był pistolet, używany przez Washing- 
tona. Dopiero w ostatnich latach jakiś fabrykant broni 
dowiódł, iż pistoletów tej konstrukcji zaczęto używać 
w 30 lat po śmierci twórcy niezawisłości amory- 
kańskiej. 

Do nujkosztowniejszych pamiątek zalicz.ne są 
pozostałości po Napołeonie I. Ktoś pragnął kounie- 
cznie nabyć łóżko, na którem umarł Napoleoń. Za- 
czął tedy poszukiwania i znalazł jedno takie łoże w 
pałacu inwalidów w Paryżu, drugie w Museum 
Tussaud, trzecie w Muzoum Grevina, czwarte W zbio: 
rach margrabiego Biroua, piąte w posiadaniu rodziny 
Muratów. Z uwagi, iż Napoleon mógł umrzeć bylko 
na jednem łóżku, poszukujący ochłódł niego w za- 
pałach. ; 

To samo z pamiątkami po Wiktorze Hugo. Stały 
fryzjer puety wytworzył sobie bardzo korzystny pro- 
oeder ze sprzedaży włosów autora „Nędzników*. Po 
śmierci poety popyt o włosy był tak znaczny, aż 
pomysłuwy golibroda zaczął pożyczać materjału do 
„pamiątek od innych klijentów. Rzecz wydała się, 
a sąd poprawczy skazał niesamiennego balwierza na 
kilka tygodni kozy za Osaustwo 

Zawód zbieracza nie jest, 
eierniów... 


Wiadomości osobiste. Dr. Godzimir Mała cho- 
wski, nowowybrany prezydent miasta Lwowa, wy- 
jechał sa kilkutygodniowym urlopem do "Trenczyna. 

Zimna Woda. Punkt wycieczkowy, ochrzczony 
tą nazwą, posiada jaż od dawna ustaloną reputację 
wśród średniozamożnych rodzin lwowskich, które nie 
tyle może z patrjotyzmu, ile z konieczności „przekła- 
dają „willegiutury*, oddalone o kilka kilometrów od 
głównego dworca kolejowego nad Karisbad, Marion- 
bad, Francensbad, a bodaj tylko Krynicę. Sama na- 
zwa zresztą jost 1 uwłaszcza w. pomt’ 
upałów popularną. „Zimna woda“... Zdaje się, że 
dźwięk tych wyrazów posiada ochładzające własności, 
któremi wabi ku sobie całe legjony rozgorączkowa- 
nych Lwowiaków i płomieunych Liwowianek, Wazo- 
rajsza niedziela była właśnie wymownym dowodem 
szezególniejszych względów, jakiemi się* cieszy Zimna 
Woda. Z okazji wycieczki, zaaranżowanej przez jeden 
z klubów tutejszych, wybrało się pociągiem spacero- 
wym do Żimnej Wody kilkaset rodzin gwoli zabar- 
wienia eałotygodniowej szarzysny szeregiem rozrywek 
mietyle przyjemnych, ile starych i oklepanych. Był 
zatem karusel a katarynką, który na skrzydłach fan- 
tazji mógłby unosić swoich pasażerów w udległe 
strony, gdyby nie sęk, że dla znacznej części tych 
osób z czysto elementarnych przyczyn napisy: „Pa- 
tysz“, „Brazylija", „Londya* i „Amerykie” stano- 
wily kabalisiyczne znaki; był „wredeński* Wurstel 
Theater w budce, na której szezycie powiowała 
zblaknięta od deszczu chorągiewka; huśtawka, na 
której rozmaici „kawalerowie* lokowali swoje ideały, 
ażeby je przybliżyć do nieba; była loterja fintowa, 
orkiestra któregeś pułku, która grzła 5 razy „Da- 
isy“, tusa w pawilonie restauracyjnym i wiele in- 
nych równie rozkosznych pomysłów, ucieleśnionych 
a niesłychaną (?) zręcznością i gracją Z zapadnięciem 
zmroku odezwał się sygnał, który z gęstwiny leśnej 
wypłoszył „wycieczknjące" grupy, poczem kilkaset 
osób ruszyło wśród gwaru i śmiechu na stację Lole- 
jową. na płacu zaś pozostała tylko garstka letników, 
zumieszkujących stale ten sympatyczny zakątek i wła- 
śnie w tej chwili oddanych na ganeczkach swoich 


zaiste, pozbawiony 
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dworków spożywania darów bożych przy blasku Żód- 
tych Światełek lamp. 

Organizacja wydziału lekarskiego we Lwo- 
wie. W sprawie tej pisze Praegląd Lekarski: 
gDochodzą nas z Wiednia wcale niepomyślne, wia 
domości. Obsadzenie i otwarcie klinik ponoś edło- 
żono na początek roku szkolnego 1897, a zatem me- 
dycy, którzy obecnie ukończyli 4ts.„późrocze, roz- 
poczną studia klimiczng nie w półrocza VI, ak wy- 
maga ustawa, lecz w VILE mając już tylko 4 półro= 
cza na edbycia. klinik gbowiązujących: wawnętrziej, 
chirnrgieznej, okulistycznej, ginekologicznej, i mieobo- 
wiązującyeh, “leox niezbędaych:pediatrycznej i skórnej 
z wenetyczną. Opróck pauczania klinicznego, na IV 
i V rok przypadają wykiady z neyrologji, medycyny, 
sądowej, psychiatrji, slektroterapji, dalej: teorety=" 
6Łny wykład chirurgji i okulistyki, oraz ówiczenia 
w operacjach chirurgitauych, ginekologicznych, wzier- 
nikowamiau ocznem itd, cały ten materjał nie da 
się.wyczerpać w ciągu 4 półrqegy: ji B$ać- alę noże 
rzepz nieznana w dziejach uniwersyteckich, 46 do” 
ktorandzi będą zmuszeni albo przymusowo pozosta- 
wać ma Xi półrocza, Albo tęż opuszczać wszecbnicę 
z nledokłudnem wykształceniem klinicznem: jedno 
i drugie jest dla nich krzywdą. Lecz gdzie leży 
przyczyna, że ustawie uniwersyteckiej zadość na 
ozas się nie czyni, a jednostkom, wskttek wadliwego 
wykonywania tej ustawy, wyrządza się krzywdę? 
Czyżby to było barpagoństwo skarbu państwowego, 
który w administrowaniu sprawami oświaty, to 
prawda, lubi posługiweć się tego rodzaju spekulacją ? 
My ma to pytanie odpowiedzieć nie potrafimy, bo 
nie wiemy, ezy komu danem było uchylić rąbka tej 
nieprzejrzystej zasłony, za którą toczy się sprawa 
organizacji wydziału „lekarskiego we Lwowie. Ale 
na tem nie koniec: wszak już w październiku mają 
się rozpocząć wykłady z patologji ogólnej, anatomji 
patologicznej, farmakologii, a 0 mianowaniu profe- 
sorów na te katedry nie de tej pory nie słychać; 
rzecz prosta, że medycy lwowscy, których ten stan 
rzeczy słusznie niepokoi, zamierzają rozpierzehnąć 
się na inne uniwersytety i stać się może rzecz ogv- 
bliwa, że kiedy wreszcie rząd obsadzi katedry, słu- 
ohacze nie obaadzą ławek. W imię prawa, raz na- 
leży położyć koniec temu nieprawidłowemu stanowi 
rzeczy, a środki m do tego celu jest jak najprędsze 
zarnianowanie profesorów tych przedmiotów, * któe 
już za dwa miesiące mają być wykładaue, I tak 
z tych nowomianowsnych, jak i do tej pory miano- 
wanych profesorów, zawiązać wydział lexarski, i je- 
mu, jako kompetentnemu w sprawach nauczania le- 
karskiego, powierzyć sprawę ostatecziegu uzupełnie 
nia wydziałn lskarskiego i wszechnicy Lsrowskiej,* 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie: się 
we wtorek dnia 20. lipoa r. b, o godzinie 6. wie- 
czorem w Sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym: s 

Oig dalszy dyskusji nad sprawą brukowamia 
ulicy Leona Sapiefy (uchwała I); sprawa przełożenia 


koryta Pełtwy Ba placu Gołuchowskich; wybór ko- 
mg r. t 73 - 
Egħa afrojku stolarskiego. W wielkiej gali 


rabąszowej odbyło Się wezoraj przedpołudniem zgrofiać” 
dzenie około 200 szelódników: stolarskich, ma którem 
po dwugodzinnej przesgło debacie uchwalono, powo- 
fuja się na obietyicę majstrów, pracować zamiast do 
pedt- 7, tylko do 8. wieczorem, tych zaś czeladaikć w, 
którzyby mimo to praeowsli d> g. 7. obłożyć karą 
w wysokcści 50 ct. tygodniowe ma fundnsa emery- 
talny. Pczedłożono także zgromadzonym rachunki 
strejkowe, z których wynika, ż9 ze składek wpły- 
nęło na rzecz Strejknjących w ciągu 5 tygodni 
1456 zł., z tego zaś 1.806 zł. zebrane we Lwowie. 
Wydatki wyniosły 1452 zł, pozostała zatem nad- 


wyżka 4 zł, W glągu trwania bezrobocia komitet 
wysłał 186 robotników na prowincję koszt+m 
330 zł. 


Osebliwy wypadek Przy ul. Śłouecznej zdarzył 
się wczoraj naprawdę dziwny wypadęk. Niejaki p. 
Kazimierz N. golił się u jednego z tamtejszych fry- 
zjerów i w trakcie tej operacji... zasnął. Pu obudze- 
niu się zaś spolrzegł w kieszeni brak sześci koron i 
sakiewski. a 

Grady. Zuowu świeża klęska nawiedziła miasto 
Ciężkowiea (powiat Grybów). Niedawno terau, bo za- 
ledwo przed trzemą laty runęła wieża kościeina, która 
do dziś dnia nie jest odbudowaną z braku funduszów, 


a tu znów dnia 28 b. m. o godzinie trzy kwadranso | 


na 1 po poludniu nadciągnęłą od zachodu chmura 
gradowa i w przeciągu jednego kwadransa zniszczyła 
wszystkie plony prawie do szczętu. Grad padał 
wielkości laskowych i włoskich orzechów. Setki szyb 
w oknach zostało wybitych, mnóstwo drzew połarna- 
nych. Ludaeść miejscowa, sama przez się biedna, 
została teraz pozbawiona wszelkich środków do życia. 
Oprócz Ciężkowie doznały podobuegy losu i sąsiednie 
gmiuy Bruśn'k, Sierkieczyna, Falkowa, Kąśna Góra, 
Dolna, Bogoniowice. 

Z Bitki piszą: Ciężkiem nieszczęściem nawiedził 
Bóg strony tutejsze podhalskie dnia 28. b. m.- Oto 
zbite szalonym zachodnim wichrem chmury w jeden 
nieprzejrzanp wał, zasłoniwszy cały. horyzont tak, 
że czas 0 godzinie trzy kwadranse na 5. po połu- 
dnia zamienił się w formalnie szary wieczór, wśród 
straszliwego ryku grzmotów i trzasku piorunów tak 
silnemu lunety strammieniami desaczu, Iż po kwadran- 
sie wszystkie potoki wyszły ze swoich łożysk, a 
braegi pagórków < pozamieniały się ow okiem nisob: 
jęte wodospady. Skutkiem tego urodzaje polne bar- 


dzo a bardzo ucierpiały, - Jedne — bowiem zostały 
powaloną i przymulone, „drugie wywrócone i z upra- 
wiosę E W Goliny 


stanowiący jedyny dochód górala, zab any, niesko- 
szony, znów silnie zunieczyszczony i na nieużyteczny 
zamieniony. Ale jedno nieszczęście ciągnie koniecznie 
za sobą 4 drugie. Tak feżč i tu. Strugi deszczowe 
nietylko, że zaszkodziły upodzsjom poloym, ale 
wskutek poprzedniego opadu obftego, przedarłszy się 
do najlepszych nawet piwnio z fundamentami, poza- 
lewały te resztki kapusty i ziemniaków, które są 
jedynym dla górala ratunkiem przeciwko właśnie 
w tym czasie najcięśszemu tutaj przednówkowi. 
Klęska, która spotkała Białkę, o ile dotąd  wiado- 
mo, spotkała równocześnie Leśnicę, Groń, Gronków. 
jako też leżące na stronie węgierskiej Łapsy, Trypś, 
Czarnogórę, ale w wyższym jeszcze stopniu. W cza- 
sie tej szalonej nawalnicy padła trapem w Białce od 
pioruna powszechnie lubiana włośsianka Anua z O 
błaźaych Stachoń, matką czworga dzien. 

Zlot sokołów polskich odbędzie aię dnia 14., 
15. i 16. sierpnia b. r. w Poznaniu. 

W Lubioniu odbędzie się dnia 2. sierpnia bal, 
z którego /Czysty dochód przeznaczony dla oddziału 
Tow. pedagogicznego w Gródka. Początek o godzinie 
8. wieczorem. Stroje wieczerkowe. 

Wykopany skarb. Z pad Krzemieńca na Woły- 
niu piszą dó dztenników warszawskich: Okolica na- 
sza staje się legendową posiadaczką — skarbów, zło- 
żonych w łonie czarneziemiu wołyńskiego w czasie 
najścia Szwedów, Tatarów lub Turków. Niema 
prawie roku, żeby nie wykopano starych monet 
w znacznej nawet ilości, Kulka tygodni temu, robotnik 


poniesiona ;. potraw dio bydłaj | wrotem trzy razy È 


DZIENNIK POLSKI a dnis 28 Lipca 1806 r. 


kopiący rów około lasu, należącego do osady Jam- 
pol, wykopał dwa naczynia z głiny t zw. kamiennej, 
wypełniona drobną srebrną monetą z Gkasów Jana 
Kazimierza, Wnet zjawił się chałatowy namizmatyk, 
który chciał nabyć skarb za pięć rubli, ale władza 


policyjna zaprotestowała przeciw tranzakcji i zabrała 


znalezioną monetę pod swoją opiekę. 

Rozruchy w Liils. Rząd francuski zarządził do- 
chodzenie w Bprawie zajść w Lille. Jesi pradopodo- 
bram, ż6' mer zostanie zasuspendowany.  Łiebknecht 
i Singer, opuściwszy „bez szkody Lille, ;gdplynęli z 
Calais do Londynu | 
gea ST" 
dolowe nosa orzeżwiają. 


KRąpieie e 


* Ślub panny Mieczysławy Piotrowąkiej z p. 
Henrykiem Dołęgą Mostowskim, «. i k. kapitanem 80 
pułku piechoty, odbędzie się dzisiaj o godm 8. wie- 
ezoren w katerze r. 1. Ą 

* Artystyczną wyciecrkę 
jowych urządza -= fak w- 
lwowskie Tow. śpiewackie „Echo“, pod kierownietwem 
sawego dyrektora p. Jana - Galia. Prócą, członków 
„Beha“ biorą udział w tej wycieczce pp. Józef Szy- 
mański, artysta opery Lwowskiej i Antoni Biernacki, 
profesor gry na skrzypcach. W dregę wyruszają 
„Echiści* “d. 31. bm. rano i+w przeciągu dni 12 
urządzą koncerta w następujących miejstowościach : 
Rymanów d. 31. bw., Iwonicz d! 1 sierpnia, Nowy 
Sącz d. 2., Krynies d. 3, Szczawnica d. 6., Zako- 
pene d. 8., Rabka d. 10. sierpnia. Programy wszy: 
stkich koncertów składają się wyłącznie a utworów. 
polskich kompozytorów. 

* Hotel Motropoie przy ulicy Pańskiej, wraz 
z znajdującą się tam kawiarnią i restauracją objął 
znany we Lwowie przemysłowiec p. Krzysztof Ja- 
nowiez, dotychczasowy współwłaściciel boteln Im- 
pariał, który wystąpił s tej spółki 1 objął na 
własną rękę hotel Metropole: Znając jego zapobiegii- 
wość, znajomość rzeczy i troskę o swych gości, nie 
wątpimy, że hotel Metropole dotychczas mało znany, 
cieszyć się będzie takiem uznaniem, jakiem się dotąd 
cieszy hotel Imperial i że p. Janowicz dołoży wszel- 
kich starań, aby swój hotel postawić na stepie pierw- 
szorzędnej i urządzić go tak, by czynił zadość wszel- 
kim „nawet najwybredniejszym wymaganiom publi- 
Gnokii. 

Kawiarnia Moetropole jedyna w tej dzielnicy 
miasta pod energicznem kierownictwem p. Jahowicza 
również niezawodnie pomyślnie sę rozwinie. Nowe» 
mu katolickiemm przedsiębiorstwu Życzymy  powu- 
dzenia. 

Zmarfi. 

Jan Lebenstein, właściciel fabryki ma Zwie- 
rzyńecu pod Krakowum, zastępca dyrektora powiatowej 
kasy oszczędnońkci w „Krakowie, s zmarł nagle w pociągu 


kolejowym w drodze 2 Marjenbadu do Buda-Pesgtu na 
stacji Himberg i 


| 


adwige HVfimón=owWa Żona starszego kómisarza 
a Ai wmarła w 54 roku życia w, Stanis 


sławowie. 


lekarza, zmarła w Stanlaławowie 


Z EZ EA OO OZ 

Lwów =Kleparów = eta *Janów 

1 z powrotem. 

—= Panie naczelnika, który posiąg do Ja- 
nowa ? | 

— Ten, co stoi na szyaach. Niech się pano- 
wie jednak spieszą, bo nojeknie, 

Na takie dictum cóż było robić? Trzeba 
było wsiadać do pcciąga, złożonego z cmin czy 
dziewięciu wsgomów, zaopatrzonego na przodzie 
w samowarek, który na „sztrece* Lwów. Klepa- 
rów etc. Janów mowie się aż „lokomotywą“. — Wa- 
gony — naprawdę prawdziwe wagony, napchane 
tak pasażerami, że pewna część ich zawartości, 
— t. j. wagonów a nie pasażerów — musiała się 
nolens volens wypchać nu t. zw. balkony, które 
właściwie z bdkobęchi w prawdziwem tego słowa 
zuaczeniu nie nie mają wspólnego. Po kwadran- 
sie usłyszeliśmy cok podobnego do Świstu i po- 
ciąg zaczął „uciekać” — jak to pan naczelnik 
przepowiedział, = z 

leparów minął dosyć szybko, w Rzęśnie 
polskiej powitał nas bardzo przystojny pan, uda- 
jący Czy też mający udawać pomocnika naczel- 
nika stacji, „od święta“, kondaktor — nb. wy: 
ożyczony — zdążył jako tako skontrolować 
blety, przyczem prosił „szanowną pabliczność" 
o pobłażanie, iż nie będzie wywoływał nazwisk 
„stacyj”, bo ich sam nie zna i jak służy ośmna- 
ście lat na kolei, jeszcze na takiej „sztrece* nie 


Olga Konkolnia k, oórka Jerzego Konkoln'aka, 


był — i rassgliśmy w dzlszą drogę, ¢ j. w to' 


„etc, A w nełc” to wcale nie takie zwykłe 
etc., Go to sią mówi, -aby zbyć — to było takie 
etC., cośmy go weałe zbyć nin mogli. Bo proszę 
pzństwa to elc,, to były same „kozie“ staoje. Ko- 
zice, Kożlinkowice, Koziołkowice, Koślinka, — 
game kozy — nie też dziwnego, że nam poks- 


zały rogi. Jak na złość, gdzieś sa „IGożycami! aje 


„potrzebowała* być taka mała górka. Samowarsk, 
chcąc udawać prawdziwą lokomotywę, nadął się, 
panie, jak paw, ią raz Ned a A | fest 
stkie poGi4gowa-oB rzyknęiy „Bremse fest!“ 
iw, WZ e. AYN 
z powrotem. Saimowar piszczał, skwierczał, omal 
nie wył — nic nie pomagało — wracaliśmy ra- 
czym chodem do Lwowa. Całe szczęścia, że na 
biletach — po . tam i z powrotem za 
sztuką — był t pewrót* wymiąniomy, bo ina- 
czej toby nam mąś6 karali dopłacać. «I tak so- 
bie jeżduliśmy pod górę naprzód i z góry, z po- 
ybbyśńty może tak jeździli 
ge trzy albo cztery, albo pięć razy, gdyby nie 
zdelikatny* roznm pana naczeloika stacji, w tra- 
dycyjnej jarmułce, s pod której wyglądały wcale 
nie dyskretnie dwa olbrzymie „grajcarki*. Ten 
naczelnik" krzyknął ostro: 

i Co sze tu pchacs? Chodźcze państwe na 
pywe, ja każa począg podżelicz, te lalkiemotywe 
weźmi - jedne - pół, «te z przudu, te z tyłu pół 
popchają trochę chłopy — i szojn! 

Miał rację. Pojechała na górę jędna połowa, 
a druga została pod górą. Pasażerowie — jedni 
poszii „na pywe”* drudzy “kasalı sobie przy- 
nieść _„pywe* przyczem jedne „madam* 
o djabelnie bursztynowym kolorze włosów wy- 
głosiła niesłychanie mądra sentencję, że „kKato- 
łyki też potsiebują bies szachraje* bo jej się 
nteboraczce zdawało, 00 oni*„uie chcieli sapła- 
Czysz za pywe*. Oblężona przez całą kupę tych 
„azachrajów* przyznała się, że „wywąchała” 
to piątym nosem, gdyż według jej "zdania, 
„katolik ma dwa nosy, żyd cztery, a żydówka 
pięć“, Tego „piątego“ swego nosa. jeduak poka- 
sać nam mie chsiałas, A ezkoda |! 

Gdyśmy się handryczyli z panią o pięciu 
nosach, przyjechał samewar z powrotem, aby 
pomódz chłopom, co według roskazą pana „na 
cielnika* próbowali pchać pociąg pod górę. 
Przy wspóliej pracy jakoś «się to szczęśliwie 
udało, Róssi pasażerowie z karczmy krzyczeli 
coprawda, żeby na nich poczekać, bo jeszcze 


— 


nie wypili 
rozwścieczony, 
kać i- ruszył. 


piwa, ale samowar był otak- 
że nie chciał na nich cge- 
Tamci dopili piwa, zapłacili, 
pan „naczelnik* wydał resztę i+ miarowym 
krokiem .dogonili pociąg, będący „w pełnym 
biegn.“ Skoro się za górą złączyły obie połowy, 
samawar. chciał nam pokazać, że jest „pan“ i 
zaczął pędzić jak asalony, co mu z tem większą 
przyszło łatwością, że „sztreka* była z góry na 
dół i prawie się zdawało, że to nie samowar 
cią wagony, lecz że go wagony pohały. 
sięki też temn szczególnema zbiegowi oko- 
liczności minęliśmy inne ełc. i stanęliśmy w Ja- 


ze Lwowa i przebyciu aż trzech m'|l bez okładu 
pociągiem “drugim. 

Jedna część pasażerów poszła się kąpaó--ką 
piel pyszna! — a druga, składając hołd -mamio 
Dobroczynności poszła na festyn strażacki, na 
którym wszystko odbyło się*według "programa z 
wyjątkiem tego amatora, co to. miał skakaó s ba- 
lonu. Stehórzył w ostatniej chwili i sehbowano go 
dokosza, był bowiem z.. papiern. Przyda się na 
drugi raz. 

Teraz przychodzimy do tego „s powrotem.* 
Na szynach stanęła tym razem prawdziwa ma- 
szyna, bo w pociągu jechali wszyscy na tej kolei 
zabipctekowani panowie. Jakoś to poszło. Wszy- 
stkie „naczelniki* powyłaziły ze swych wspa- 
niałych karezem — pardonl — stacyj i saluto- 
wały każdy wagon; Go im „uciekał“ pod nosem. 
Narosscie zgrzyt i pociąg stanął. 

— Panie konduktorze, diaczego stoi ? 

— Czy to pan nie widzi, że dziewczyna pė- 
dzi gęsi przes szyny ? 

Aha | Preeszły gęsi, upłynęło minat pięć 
jazdy i znowu stój, 

— Panie konduktorze, dlaczego stoi ? 

— Pana „naczelnikowi” fajka zgasła i masi 
sobie od maszynisty wziąć trochę ognia. 

— Panie naczelnixa, — wołamy — co to 
za stacja ? 

— Co za stacje? Rzeżnie ruskie ! 


p R A AZ 


taż tu ne riżut! ` 

Pan „naczelnik“ zapalił fajkę, krzyknął 
farlig i zogobcińca zjechaliśmy na tor prawdzi 
aliśmy do Lwowa. 


, przepraszań 


— tego pana, co 
to, uć fama fert. bądzie nieg i 


ługo panią. 

n Sie? 

„to panu powiem 
» ad 


Wiadomosci literackie 1artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dris wawtorek „ Lolo”. (Bótó) „komadja w „3 aktach 
Heaneqiin'a i Najac'a; jutro -w środę po”raz drugi 
„Ojciee jakich mało“, krotochwila w 3 aktach J. Fi- 
szera i J. Jarno; we Gzwartek „Doktor*s musa*, ko- 
medja w 3 aktuch Molier'a. 

„Sylwana“, czasopisma fachowego Tow. leśnego, 
opuścił prasę zeszyt lipcowy i zawiera: E A. Schroe- 
der. Grzyby- jako pożywienie. ludu. — Z ogrodu bo- 
tanicznego. W. Tyniecki. — Nasze szkodniki sa oceanem 
atlantyckim. — Memorja? gal. Tow. leśnego. — Kwe- 
stjonarjusz w sprawie wykupna enklaw lasowych. — 
W obronie c. k. leśniczych. — Wiadomości bieżące. 
Tymoteusz Adamowski s wielkiem powodze- 
niem koncertował w Paryżu w sali Erarda. Koncert 


wrażenie wywarła „Fantazja szkocka” Brucha. Nadto 
Adamowski grał z orkiestrą „Andante“ i „Finale“ 
z koncertu Mendelssohna. Duży ton, śmiałe powodze: 
nie smyczku, Bzczerość temperamentu artystycznego 
— oto przymioty, wykazane przez koncertanta w st»- 
pniu bardzo wysokim. 


Gescpolarsrwo, handel i przemysł. 


Zamlanę erdynnaji wyborczej Izb kandlowych zamierza 
ministerstwo handlu Zmiana ta będzie naturalną kon- 
sekwencją uchwalonej przez radę państwa refo my po- 
datkewej. W odpowiedzi mianowicie na projekt vorarlber- 
skiej izby handlowej, dotyczący właśnie tej kwestji, a 
wniesiony do ministerstwa handlu, odpowiedziało to mini- 
sterstwo reskrypiem, w którym skonstatowano konieazneść 
wprowadzenia barmonji pomiędzy ordynacją wyborczą izb 
j handlowych i przemysłowych, mianowicie 69 się tyczy 
| cenznsu podatkowego wyborow, a postanowieniem reformy 
podatkowej. 
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Zamieszki na Wschodzie. 
(Tsiegramy „Dziennika Pol.*) 
Paryż 27. lipca. Do „Ajencji Havasa* do- 
noszą z Aten, %e między ladnością tamtejszą 
| krąży wieść, iż na terytorjum tureckiem zaszła 


| znów bitwa między wojskiem tareckiem i oddzia- 
| łem powstańców niewiadomo jakiej narodowości, 


liczącym około 150 łudzi. Wielkie wzburzenie 
panuje między ludnością okolicy Kosani w Tes- 
BGlji. 

; Londyn 27. lipca. Daiły News donoszą z Kon- 
stantynopola we Abdulla basza przybył tam 
*% Krety. 
zzz z i 


Telegramy Dziennika Poiskiego. 

Paryż 27. lipca. W Saint Dić odsłonięto 
wczoraj uroczyście pomnik dla Juljnsza F'er- 
ry'ego. 

Ateny 27. lipca. Jak słychać, powstańcy ma- 
cedońscy znowu Turków pobili. 

Ateny 27. lipca. Mocarstwa poczyniły a rządu 
kroki z powodn powstania w Macedonji. Rząd 
każe odtąd pilnie strzedz granicy. 

Wiedeń 27. lipca. Ks. Maksym Kopko mia- 
nowany rzeczywistym nauczycielem religii gr. kat. 
przy seminar,um nauczycielskiem w Przemyślu. 

Sanct Louis 27. lipca. S:ronnictwo populi- 
stów zamianowało Bryana swoim kandydatem 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Londyn 27. lipca. Wczeraj po-poładniu miała 
śię odbyć w Hydepsrku wielka. mamfestacja socjali- 
styczna. Przybyło na nią stosunkowo niewiele uuze- 
stuików. Zaledwie pierwszy mowca wstąpił na trybu 
nę, powstała szalona burza, połączona z ol erwaniem 
się chmur. Socjaliści w popłochu rozpierzchli się na 
wszystkie strony, a gdy park był już pusty, wypo- 
g.dziło się na niebie. 

Berlin 27. lipca. Czeladnik krawiecki Pleske, 
mieszkający u wdowy S.hmidt przy Makusstrasse 


nowie punkt w siedm kwadransy qo wyjeżdzie ` 


— Idy, idy żidku — mówi pan dróżnik — | 


dany był z orkiestrą pod batutą Colonne'a. Najwiękeze 3 


8 


pokaleczył wczoraj nożem  rzeżniekim siebie i troja 

dziect swej gospodyni: Pleske i jedno z dzieci zmarli, 

inni są ciężko poranieni. 

nna PE ow 
TELEGRAM GIEŁDOWY. 

Wiedeń, dnia 27. lipoa gods. 2. min. —. 


Akcje kred. 36350 Gal. obl. prop. 97:60 
Alpiny 80 29 Wied. losy — 
Kredyty węg. 391— Akeje tyton.  158— 
Anglobanki + "156 50 4", Poż. kraj. 

Unjony _892:50 | z r. 1893 97 40 
Ludwiki  —— Zlbethale 274 50 
Nordban —— Lknderbanki 253 35 
Lonberdiy 103 25 Renta zł. węg. 122 60 
Losy tareckie 51:80 Bankvereiny 268 25 
Śtaatsbany 36160 Wspólna rentap. —— 
QCsorniowieckie 287 50 Ruble 137:— 


Z izby handłowej i przemysłowej. 
Lwów ż7.lipea czerwca 1898 r. 

tala Akoje sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m k-21850 do galu. Kolej ILwow.-Czern.-Jasy po 
300 zł. w. a. w srebr. 236 — do 290 —. Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. L emisji 357'-— do 39$—, Banku krad. 
galic. po 200 zł. w. a. 210 — do Gacbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a 200-— do Ż03—, Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
ZBU zł. w. a. 350'*=— do 360 —. 

M. Listy zastawne za 100 zŁ: Banku hipot. gal. 5*/, 
w. a. wylosował, z 10% prem. 11019 do 110'30 Banku 
hipot. gal. 45% w. a. los. w 50 lat Yġ'su do 10050 
banka hipot. gal. 4*ję w. a. losów w 60 lat, po ŻW 
koron 9660 do 9730 Banku krajowego 4':% w. m. 
los. w 51 lat. 10050 Gao 101530. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat 9750 do 98:20. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. 4*/, (L-amicja) 98:10 do 3350. Tow kredy!. 
gal. ziem. 4% los. w 4157, lat 9770 do 9340. Tow. 
kredyt gal. ziem 4% los. w 56 latach 97:50 do 98:30. 

MI. Obiigi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
40 w. 8 97:80 do 98-50. Bukow. funduszu prepinacyj- 
nego 5% w. a. 102-— do ——. Kom. Banku krajowego 
5% w. 2. II. em. 102-— do 10470. Komunalne Banku 
krajowego 4's% w. a III. em. 100:— do luv'70. Pożyczki 
krajowej 6%% w. a. 105— do ——. Pożyczki kraj. 4',,"|, 
w, %. LUU: — do 100770. Pożyczki kraj. 4°% w. a. z roku 
1891 97:— do 97.0. Pożyczki kraj. 4'f, pe 300 koron =- 
100 zł. w. a. s roku 1893 97— do 9770. Pożyczki 4*/, 
gminy miasta Lwowa 97— do 9770. 

IV. Lasy. Miasta Krakowa ed 25— do 27:—, Miasta 
Śranisławowa od 43:— do — —, 

V. Menęty. Dukat oes 561 do Ti. Napoleond or —' —. 
od 949 do 959. Półimperjał 9:60 do ——, Rubel 
ros. srebrny 1'40— do 1'%5'—. Rubel rosyjski papierowy 
1'26.40 do 137.40. 100 marek mienż 6850 do 59 — 


Przyjechattt ao Łwowa 
dnia 27 lipca 1896 r 

HOTEL ŻORZA. M. Kożuchowska z Wołynia, A. 
Qnatowski z Podola ros, A, hr. Zamoyski, A. Poniśski z 
Krakowa. J. Keiierm:+nn z Kanczugi. J. Gnoiński z Cie- 
szanowa F. hr. QCzosnowski z Ożomli. M. Piórecki z 
Jazłowca. R. Śchantroch z Sambora. F Skołuba z Du- 

maradza. F. Docon z Rumunji. L. Beer z Wiednia. 


NADESŁANE. 
oszule męzk1e 


najnowszego kroju po G6enach przystępnych polecają : 


zdłotjiewaki-| Krzyszkowsti 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


"ML. Jonasz 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery ware 
tościewe, losy 4 monety mo najtanczym 
aursie dziennym, 


PROMESY 


ma 3, losy austr. Zakładu kredytewege 
ziem. I. emisji. po L zł. 75 ot. wraz ze stemplem 


Ciągnienie dnia 17. sierpnia r. b, 
Główna wygraaa 90.000 koron. 
Przy zainowiemacj z prowineji uprasza się o dołącz - 
mie 20 PA na Noc ý i 5 5 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
eenia na dwa praed ciągnieniem z powodu wyczer- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


| I Odróżniajcie prawdą od blagi Il 

dwa medale zasługi otrzymał $. W. Niemojewski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Taxiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 


wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tntek 
ono owdtiezo fi Wszędzie do nabycia. 


oe- HOTEL METROPOL -S 


Nabywszy na własność hotel ten, a największym 
komf rtem uriądzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obe nie pod własnym zarządem, zawiadamiając równo- 
cześnie Szanownych P.T. Gosci, że ze spółki Hotelu 
Imperial w ys t3 piłem. 

Polec:jąc się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą 


Krzysztof Janowicz 


właścicig! hot lu, kawiarni i restauracji „Metropel” 
we Lwowie, ul Panska 1. 1. 


"Płaszcze angielskie męsk'6 
KO rm 


Marcin Müller 
plao Halicki L 14, (obok Banku hipotecznego). 


TEATR LETNI. 


Dziś: 

(Bebe) 

komedja w 3 aktach Henneqaina i Nzjaca. tłum. 
Stan. Dobrawński. 

0-0BY : 
Baron d Ąigroville .  Chmieliński 
Baronowa, jego żona 4 „ Cichocka 
Karol, ich syn .  Wostrowski 
Kernagous „  Hierowski 
Diana, jego żona „ hwiecińska 
Pettilłon, korepetytor „. Feldman 
Artur Bcauvrert „ Walewski 
Aureija . Gromnieka 
Rosiiia „ Jankowska 
Antosia, pokejówia . Rybicka 
Fryzjer P . Bryliński 
Służący 5 p „ Sowiński 
Rzecz dzieje się za maszych czasów w Paryżu w domu 

barona, 


Jutro „Ojciec jakich malo“ komedja w 3 aktach 
Henryka Fiszera i Juljana Jarno. 


Drobne ogłoszenia. 


Woniesiemia rozmait: 
po 17/, centa od wyrazu 
otel Wetropol. Pokoje wraz 


z światłem, peścielą I nsin- 
ga od 80 ct. Misaięcznie 30 zł. 
| E E D 


De sprzedania osobno las, 3 ramie- 
nice, folwark. Wiadomość w adm’ ie 


ilard obracany 


sprzedam; wiadomość 
w handlu wędlin & 


arola Przybylskiego. 


CEO —— man $ 

lauy normąine wszelkich budo- 
— wli, inłyn era Zsbokraychieg» de 
nabycia. Ossolińskich 5. 528 


aanere 
p~sped aian lub okapedyitorka 


pocztowa znajdzie stałe umie- 
saczenie w Niep tomi wach. 572 
sz | [9 A RE 


ądwvsat Grabewatui w Jarosła- 
A wiu poszukuje rutynowaueg» koasy- 
piertè. 570 


Towary kolonjalne 


i owoce południowe 
gF w iujprzelniejszej jakości ŒE 
w HANDLU 


ST. MARKIEWICZA 


wa Lwow.e. 


MT ulica Jagiell ńska I 19 
d l. sierpnia 1896 r.. preyjmie 
aniu utów miezięczaych na wikt domowy 
sp rządsony li tylko na maśle na sposób 
kuchni wiejsgiej;, adrowe i smaczny 
obiady, imiesię zaie od 10 zł. do 20 zł. 
Życząwy mogą otrzymać i cały wikt 
ŻZanuówienia zgłaszać należy przed pier: 
wszym, Kawa wiejska od godciay 6. 
rano do 10. wieczór w każdym A> 
o 


Korespondencja prywatna 


łnskawą pamięć, 
ra powmnisny. 


DZIENNIK POLSKI s dri» 28 Lipox 1896 r. 


Urządzenia gromochronów, tela- 
fonów I dzwonków elektrycznych, 
wykonuje pod gwarancją najnowszym 
systemem, najtaniej najstarsza fi ma: 
MAURYCY BOSCOWITZ 
optyk i mechanik. 
Lwów, plac Marjacki. 


Koeneypienta poszukaje adwokat dr 
Rotblum w Nisku, Warunki korzystne 


lienne realność s ogrodem 
Janowska 37 B. 566 


mikka jedyna ua zęby, tylko w aptece 
Wew!órskśego, Balicka 5. 504 


dwekat Polinrak w Żurawnie 
poszukuje rutynowanego keneypient a. 


auezycielka de przedmiotów szkoi- 
nych, mnzyki, francuskiego Adres: 
lwów, Batoreg» 8, piętre II. front 
Krżyska. 5% 


Kszdrdać metarjalny upra- 
wniony do zasiępićt wa por 
sznknje posady pod Kandy- 
dat” n p. Fr. Góreekiege 
W Lnbaczeowie. 573 
Dierścionki włesienne. wyró! 
L ręczny b. więźnia stanu z r. 1863 - 4, 


k:óre poi każdym wzg'ędiem są p=mią 


tkowe, bo wyobrażają kajdany, gdyż ten, 0 ; : 
który jonn yr abia adit Fal mE L NT bardzo miłe i przyjemne w smaku 


się wo wszyetkich trzech handlach Wgo| Markersdorfer białe litr. flaszka 76 et. 
p. Luiwig:, a przeważnie ul. Halicka| Markersdorfer czerwone „ 86, 
I 14, tylko do 31. b. m, ponieważ ten Margaret’ en biało "ioo litr 60 „ 


który je wyrabia, opuszaza Lwów dla 
za naturalne I czyste ręczę. 


Fładystaw Bażani 


moskiewskiej taczc6, a dziś trasi resztę 
Lwów, Halicka 1. 3. 


s.ł przy mozolnej pracy. 
e 


+,sorniksy 
pensla, paloty stalugi 1 wogól 
uusslkie przybory da rubót 
argoon Teh polesa 
a. HDN 
o ya 8 


FP st wsrelowe, oluju 


WINA STOŁOWE 


Wiuvszkaala i skiep) 
po 1 eencie od wyrazu. 


7 awalerskie po oke'e. Chorążczy-| manana 
zna 31 zaraz. 576 


C. k. uprzywil. 


I. L Ob.ecanka, catanka. Dz ęki z 


Dibrej zabawy Życzy tafor ego i ziwerciadłoweg0 


KUPFER & GLASER 


jo 12 ct. z kułką. 


Nader wałnym wynalazkiem 


niczny aparat do samoużyela, Ursę 
zuaromite usługi w bpsłablealu męz 
Polecane przez lekarzy we wszystki s 
do nosze a i wszędaie można je braó ze sobą. Prospekt ze ówia- 
Ararat można sprowadzić jedynie od wynalazcy 


J. śAugenfelda 
Elektryka i właścieiela 6. k. upra. w Wiedalu, 1X. Turkenstr. ù. 


dectwami 10 ot. 


Dla Panów. 


downie tam badany aparat oddaje 
klam 1 wzmnesia ospało asrwy. 
ch państwach, W kiwezeni łatwo 


Lwów, ul. Kagimierzowska l. 28, 
polecają 


swe najlepsza wyroby krajowa 


Szkła w taflach 


ws wszystkich jakościach i rozmiarach 
uwłaazoza 


szyby solinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 


kolorowe, matowe i w dese nia. 


Szkło zwierciadłowe 
jak lustra w ramuch itp. 
Ossklenia nowych budewli, Jakoteł 
eszkleuia artystyczna I ołowiem, Wy- 
konają pod gwaranoją najstaranniej. 
Kit i djamoniy do ranięvia szkła. 
M) 


jest mój e. k, wył. uprz. galwa- 


632 1-2 


Ruch pociągów irolejowych 


obowiązujący z dniem l. maja 1396 (ezać środkeowe-© urepojsk i). 


i św.ęta, °w dnie powsżeduie , . . a 


Poolęgi 
Do Lwowa przychodzą: Aee ia 
Z Berlina A * > 8:56 6 55 930 — 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia . AK: "PY odl < 
Z Warszawy . t k E F . śr SM 
-Kreni | do **, wł.) (fod 
Z nić GTI raraga Fai g do . ) (*0 : tau was — $ 
Z Mus -Krynicy prsos Raeszów E — — mi 
Z Musiyny- Krynicy przez Przemyśl t . s $, 855) — 939 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, ltozwadowa i Nadbrzezia e Pp h. 3 
przeā Demb:te z Ó p y h 5 — m0 La T ż sę = 
Z Chabówki przez Tarnów . 8:10 $ że ei a = — 
Z Chabówki przez Rzeszów. 510 so z” ii - 
Z Chabówki przez Przemyėi — Lu r A ku — dzi = 
Z Rawy ruskiej przeć Jarosław — 1-30 Bi - sa 
Z Krosna, Iweni<za, Rymanowa, Nanoka przez Przemyś — 130| 8438 Ea — 4 — 
Z Mezó-Laborcz i Poeztu przez Przemyśl t ; — — 843 = = 
Z Ławocznego, Pesztu, W ROŻNY cdwzh A — — - i - —_ i 
a itylko ca 10. lipea do *1. sierpnia We.) . — — - i — FA. > 
A sa (*ze Skolego iyłko od %, do **.,) . -= =- - an L AO, 15 a 
Zo Staniaławowa Stryj Stryj . > A 3 — - — gz n = 
i ; a przez Stry i . > A : - m — 
At Husiatyas, Kórósmezó, Słobody rungurskiej, Ber- 
hometu, Czudyra, Kadowi", Kimpolungu, Bukaresztu A 72 
i Jaaa . . . . . Ę a = = ae 
Z Suczaay; Czortkowa, Kó.ó:me26, Kałusza, Sopowa, Buka- w si - 
tu i Jaws . : - ć . z s — = — 
Z aaoriwy" Badowiec, Berbometu i Czudyna (każdego ponie- = ni 4 
działzu), Peczeniżyua o R ć s ` - -= =. = 9 
Z Suczawş, Husiatyna, Kałusza, Nowosieliey, Czudyna (każdego 1-38 
poniedzi: łe), Kadowiec. Kim polungu, Bukaresztu i Jasa = —- = 5-15 = Gid = 
Ze Sokala i Jarosławia przez BRawę ruską è — — a R T 5 |<2 
T A . ë 3 ` ż s — -= m - g i 
3 SE dosa i Brodów (dworzex Lwów Podzamcze). — 118] 9:8" s SH = = 
2 Podwołoczysk i Brodów (dworzec główny) . o. z — 334| 1005 3 lv s z 
Z Brzuchowie a I do *% i p ży do *g kok pig pr 5 - - - Ey = Re = 
howie (od z. czeTwuś do le sierpnia wIĄOZNIE — — = a E 
A e be cały rok, — f) tylko ad e do **, mł.) . — — — w” tans nog — 
Z Janowa (tylko 04 ", do '", i od '|, do 30, włącznie) — — — 74 — 
Ze Lwowa odchodzą: y 
Do Krakowa Wiednia, Wrocławia i Berlina . 3 350 LOE Abt 1966 ze = 
Do Warszawy . . . . . ° . = 
ny-Krynicy prasz Tarnow *.ylko od l. szorwwa do > T 7 r" d 
po pi ainia włącanie) s 6 a 2 J 8:40) — OR 4 By = x8 ) 15 = 
Do Muszyny-Kryniey praos Reessów  . . . A = Ak = = Eaa 
Do bimszyny-Krynicy pras Praemyś! . . 5 . Pr - za-| aso) — = = 
Do Roswadowa i Nadbrzesia 8 . : 6 . w — BI» zę = = 
Do Chabówki prseż Tarnów O . ` , . pe = Lt- = 955! = s 
Do Cha-ówki przes B46840w O . ë a a — = = = 956) 648) — 
Do Chabówki przes Przemysl á » — = =" stoja i 1 s 
Do Bany ruskiej przes Jarosław |. . . . = 350 — Marie la" Jal ag 
De Chyrows, Bauoka, Iwonieza, Rymosewa przez Przemyśl = Ti = 4a6 — 648 — 
Do Mcaó-Laborea i Posaie przeć Przemysi A pai = == = 533 z 245 T 
Do ławocznego, Mankacza, „se ewrt$: Sers prn ról - — 2] ża E | > = 
benowa (tylko od 10. lipsa do SL. eierpnta WE.) p. = == 3 : - 
Dz Sid Buwa „*do Skolego od |. maja do 39. wrzesnia we) -= — sa ww pag +38 7 33 
Do Stanisławowa i Chyrown p: svs stryj . © è k Ę = = sza Zi sA = 
Do Chyrowa przes Suy) * BRC IE 
Do Suczawy, Jass, Bukaresstu, Husiatyua, Kórósmezd, Koto- 
myi-nadw. przdm, Berkomothu, Caudyna, Radowiee, FO 2 = 2 ` f- 
Kimpoluugu - : . . i by . 1 - 
Do Suczawy, lecseuityna, Czadyna i Berhomethe ¡kałdego po- a < Din- = 
niedziałkuj, Radowiee ; . e zaś = T 
Do Buczawr, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, KBałussa, Körðs a: a PAM f 
mo20, Kimpolnuku + s - . — - i 
Do Suczawy, Jass, Bukaresata, Huciatyna, Ksłusza, Poczeni- s m Ea T 
Żyna, Nowosielicy, owies . . . à — - - BO 355], 2 
Do Sohala i Jarosławia przes Rawę ruską = = = Z ru z 
A 2 | e 3%) — sas) — | — |1113 
dwołocaysk i Brodów (: dwor:a Liwów=Podaamuzó) i 7 r 
Re on SU i Brodów ( głównego dworca) 5 6 zuj = 9:30 Taj = 1018 
Z j-Wod à : c ? y ay = — = E ' Ą + 
z? ter ia zł 1 maja d: 6 wrzessia wł. W niudzieli i święta) — -— = = | mad E = 
De Brzuchowie (od I. mata do 6. wrześniń wł. w date powszednie) — — z — 7 =" pó 
Do Janowa (vd a do "e I od e do "/, MÌ. codsienaio)  . - = — PAL 
Do Janowa od ‘g do "Vy wigoauie *sod<iennie, tw niedaiele ź a 7. ww no s-|*sas 


4 WAGA: Godziny dru 
böy miuał fabr. 
europejski = godrine 
w Lwowie ai 
wionych tvs} 
wyb | przewozowych. 


kowane tłnuiemi czcienk amj osna=tają pore noong 


„a . ski i 
PT. kaza AT lwowskiego. — W biurse posta br e k austr. kolei państw | 3 Gatwiński: Jaworze: A. Janisti. 
(ii 


dbean e a RE 


L Prukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Katigera 


Trueuiago Meja l 
14 do Jazdy, taryf | roskładźw jas 


«no | sdrow'edsialny 3a rodakają kdnp Krajewski, 


oå godziny 6-00 wieczór do godziny 
różni się od Iwowikiego o 38 alwai Godzina 13 osas środkowo 
1. tel Imperial rsadał hiletów strefowych, okrężaych i dowoi*le rost» 
4 kiiu ja dy nika $ kieszonkowym. [nformacje w gprawach taryfo- 


FABRYKA SZKŁA JGooooooo0O0OGDOCOCOCOCKK 


Rok założenia 1553. 
Dom bankowy | kantor wymiany pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, 


w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa aredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMES Y 
do ciyguienia 17. sierpnin b. r. 
na 3, lcsy austr. Zakładu kredyt. ziemskiego 


po złr. 175, wraz ze stemplem. 
NEJ” Główna wygrana 45.000 złr. w. a. "WJ 


oraz 
LOSY na spłaty miesięczne + 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
roczna 1,70. ma prowincji 1.80. 1021 1—7 


KIOCODOCUOCOCODOCOOOOCOCHH 
NA NALEWKI! 
spirytus najczyściejszy bezwonny 
niedościguiowy na puukcie jakości i czystości, towar pierwszej 


próby 


z poleca ces. król. uprzywi!. 


+4 "RAFINERIA SPIRYTUSU 
J. A. BACZEWSKIEGO 


e ik. nadwornig» dostawcy we Lwowie. 
P.ozią © kilowe posyłki pejeuaności 0 fite. 


1-24 1--2 


e 
K 
g 
X 
; 


Służy do natychmiastowego przyrządzenia rosołn tudzień 
de poprnwienia sup, Jarzya, sosów I potraw mięsnych 
wszelkiego rodzaju. 


Qat 
pismembłękitnem. 


Zaleca się baozność szczególną 

an podpis wynalnsey gwa* 

raBtujący prawdziwość "M 
1 dobroć 


Przy terażniejszych nizkich kursach krajowych 

listów zastawnych i stosunkowo wysokich, 

austrjackich i węgierskich rent polecamy wymiznę 
ostatnich na pierwsze i szczegółowo na 


4 i 4'2 listy galic, akeyi. banku hipo'ecznaga 


gdyż prawie, przy tym ssmym i nawet większym dochodzie, 
różnica w cenio zł. 2 na zł. 100. 


Tak samo polecamy z tej przyczyny listy hipoteczne za 
gotówkę po najtańszych cenach. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


X 
x 
x 


x 


$ 
? 
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Donoszę niniejszem, że skład farb, pokostów, lakierów, oleji, artykułów 
i nowości domowo-gospodarskieli, dotychczas pod firmą: 


L. Włodek & A. Krajewski 


istniejący, nadal prowadzić będę sam pod firmą: 


LUDWIK WŁODEK 


Dziękując za dotychczas doznawane względy i zaufanie, śmiem tuszyc. że 
sumiennością i rzetelnością, w całej pełm i na przyszłość na nie zasłaże, 


Ludwik Włodek, 
1691 1—?3 Lwów, nl Hotmnństka l. £. 
Bi Ra W NZ NE NP NE RE RE RZN NUŻ ONANI SASI SISI SASASI NP NR 


== w se ua w 


Ado 


HANDEL HERBATY CHINSKO-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


wa Lwowie, plac Marjacki 10, 
poleca najlepsze gatunki 
K A W Yy 
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacono do 


poleca 


HERBATE 


zbioru majowego: 


1, kl. Congo zł. 1.60 | każdej stacji pocztowej 4'/, kilogr 
Souchong czarna 2— w woreczku: 

„ zbiór majowy 3.— | Portoriea . . . . . 9.— 14 k - „40 
Kaysow czarna. .4— (uba grubo ziaruista . 9.50 p RU 
Melange de Lond. 4 — Oeylon zielona . . .10— 4 1.-- 
Wyslewkl ea. 5 „ przednia . 10.40 „ 1.04 

GENE 11.30 " n» grub. ziarn, 10.75 „ 1.08 

h 7 n „perłowa . 10.75 p 1.08 
Wyslewki najlep- Mocca aralika aromat, 10.75 a 1.08 
szych herbat. „1.60 | Juwa giota. , . . . 10.75 a 1.08 


ME Opakowania nie liczy się. Tag 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą, 
HEER | 


Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie, ulca Jagie'leńska liczba 3 
poleca do siewu : 
Rzepę śeierniaukę prawdziwą Bawarską 
(Turuips orygina'ny angielski. 
Szporek olbrzymi. 107 41 


Jęczmień ozimy po złr. 8. 

Żyto Moutańske „ „ 5. 
n „lmperial* Bahlsena, d ugi zbiór po originalnem po złr. $ 
Pszenica gółka czerwona najcdporniejsza przeciw wyleganiu po 
złr. $ za 100 klgr. 


~ 


p — 


Dra Fryderyka Lenglela balsam 
brzozowy. Już sam sok roślinny płynący z brzozy 
jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany jest od 
niepamiętnych CZASÓW jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżeli jednak ten svk wedle przepisu 
się 4 przyrządzeny zostanie w drodze chemi- 
cznej jako balsam, w takim razio zyska dopiero 
prawie cudowny skutok. 300 1—? 

„, Jeżeli wieezorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, to Już nazajutrz 
rano odpadają prawie nieznaczne łu” 
pieże ze skóry, która staje się przeaio 
lśniące białą i delikatną, 

Balsam ten wygładza powstała na twarzy zmarszezki i blizny z ospy 
i nadaje młodocianą ar twarzy; cerze nadaje białość, detikatność 
i świerzość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność noss, atłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 zł. 50 ct. Dr. Lengitela mydło benzae" 
sowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydł» dla skóry, umyślnie 
przyrządzone po 60 st. , 

Jo nabycia w każdej większej aptece mianowicie: wa Lwowie u Z. 
Buckera; w Krakowie u Wikiora Redyka; w Czerniewcach u Golichow- 
skiego nast. Mahl apt., Schmiedt & Fsntin droguerja; w Tarnopolu 
u Marcjana Krzyżanowskiego; w Tarnewie u Maurycego Adlera, J. Nie" 
siołowskiego ; w Blelsku u Alfreda Blumenthula i w droguerji A Haag- 
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SCHELLENBERG & KREYSER 


Lwów, plac Halicki 1, 


||| EEE M. 


N 
R 


i. srlufroki itd 
tk'ojenia cała 
ug 

owna 


się 


WAŻNE DLA PAŃ! 
kroju francuskiego. 


Pa nmlarkowanej cenie na każdą 
wyucza się pod gwarancją 


miekiej 5, Il. piętro, drzwi ar. 19 


raacja najściślejszej dokładności 
Tylko za 10 zł. w 12 lekcjach 
ul. Cborążczyzny 6, rog ol. Akada 


miarę sprzedaje się formy Da staniki, 
płaszczyki, paletocik 

do 
suknie, a pa żądanie do fustrygo- 
wania i wypróbowania nod gas 
Eugenia Weker 


Przyjmuje 


A) 


Papiar « fabryki cserlańskiej 


| moJuzore 0J0W$ 


Jedyna niezawedna trucizna 
aa saczury. mysty domowe 6 polna. 


Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 
walu używanie. Działa trująca tylke 
na gryzonie (glires): szezur, mysz, królik 
itp.: dla ludzi i zwierząt omowych jak 
pies, kot, drób itp. mie Gzkodliwa. 


Wysyłki w pusskach po ct 30, 60 
i zł. 1. pocztą o 10 ct. więcej (za list 
fracht. i opakow.) uskuteczuia odwrotnio 
«a pobraniem 2198 1—? 


Skład | lakoratorjam przetworów ohom 
JANA MICHNIKA 
mag. farm. 
w Bechnl. 
l kl. trucisny zł, 2. — 4", kl. 7 zł. 50 ct. 


Hartowny skład na Lwów: Ie Wło- 
dek I A. Krajewski. — Apteki: 
Kańczega, Mudouice, Mielnica, Przemyśl: 


przez BUEZ s;rowadzana 


HERBATY 


chińskie 
a mianowicie: 1, kl. zł 
Nr. 0. „Assam - Pocdo - Mandarin" i 
najprzedniejsza „ . . . . . 5: — 
Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 4 4013 
Nr. 2. „Juntojozan Pecha“ biało-kw, 4— 
Nr. 3. „Nandżyn*, czarna, mocna. .3 0|Ę 
Nr. 4. „Souchong“, mało narkot. , . 2-801% 
Nr. 5. „Congo“, familijna dobra . . 3:— 
Nr. 6. „Proszek herbaciany“. . . . 150 ; 
Nr. 7. „Wysiewki* z najl. herbaty . 1°70 
Nr. 8. 


„Souchong*, mało natkotyczna 360 . 


poleca HANDEL 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
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Przewyborne w smaku i zapachu n 


" 47, Asygnaty kasowe 


A 
St. Markiewicza a (Przedruk nie będzie płacony). 


O 


KOMPLETY OPRKAWNE 


miezeraz=zejiczarezne jzu) , 
Galicyjski Bank Kredytowy M 
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. E 


wydaje 
A 
b 
8, 


3'20% ASJĘNA kasono} 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


z 8 dniowem wypowiedźeniem, U 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4' ,"/, Asygnaty u 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocantowane D 
będą pooząwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po £'/ 


A 
z 30 dniowem terminem wypowiedzonia. l 
Iwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1008 1—7; 


Dyrekcja. 


| 
| £” P 
CEER OU 


„ŚWIATA W OBRAZACH” 


są do nabycia 


w Administracji „Dziennika Polskiego" 


po zł. 6.30 et. (z przesyłką pocztową zł. 7) 
Bg- jak długo zapas wystarczy. TH 


S. Lepiankiewicz; Rawa Ruska, Sokal: 
Waręż, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko : 


iai 


